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Ceny prenumeraty we Lwow ie i
°ez doręczenia do domu miesięcznie zł. 5'—
* d o sta w ą  do dom u ..............................zł. 5 3 0

na prowincji i
B przesy łką  pocztow ą ...........................zł. 5-30
*a granicą ............................................. zł. 8 —

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 7 1 -0 2

ADMINISTRACJI
14-27 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N UM ERU

20 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w iersz  m ilim etr . <6«/» cm . szer.) w  zw yk ły ch  ogłoszę 
n la ch  gr. 10, w nadestanem i w nekrologach g r .  50, 
w  k ro n ic e , r e p e r tu a r , dział  gospodarczy, raski  w ickScie

fir . 70, pod  n ag łó w k iem  na pierwszej stronie z ł. T - .  Za 
edno  s ło w o  w d robnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 

i s p rz e d a !  s ło w o  g r . 11, matrymonialne,  korespondencje, 
p ryw atne  s ło w o  gr. 10, d la  poszukujących pracy g r .  s. 
Z  z a s t iz e te n ie m  miejsc 29 prc. Zagranicz. o 99 prc. dr- żej •

W. b a r a n o w s k i

Państwo nie może żyć frazesami...
Jed n a  z  cech  za.sadn czych w sze la ­

kiej dem agogii jest rozrzucan ie  na 
W szystkie s tro n y  dźw ięcznych  słów , 
k tórem i k an n i się celow o gaw iedź. 
; lew  od ziarna zd ro w eg o  tłum  bez­
k ry ty cz n y  nie odróżnia , k o rz y s ta ją  
y 'ięc  z  tego  w sz y sc y , co p rag n ą  
O ślizgnąć  się  w  jego  łask i i zdo b y ć  
jego zaufan ie . A plikują mu gotow e, 
Pięknie b rzm iące , pozornie pełne treśc i, 
w  g ru n c ie  .rzeczy nic nie m ów iące io i-  
Piułki. Jak ie  będzie ich d z a la n je  na 
dalszą  nnetę, to- posługujących  się nic- 
Pii nie obchodzi. G runt, żeby  doraźn  e 
o lśn iew ały  j p o raż a ły  u m y sły . To sta-, 
fiowi p o d s ta w y  .zacnego kunsz tu  „po- 
‘itykowainia**, obliczonego n a  „sukces*’, 
P c  liczącego się z isto tnym  sensem  i 
Pożytkiem .

T ak i „sukces**, tak ie  pow odzenie u 
•.maluczkich**, b y le  jak  najliczn ie jszych , 
i es t w iecznem  upraginien em endecji, 
zm ierzającej „do s ła w y  grodu** p-o 
szczeblach, nie p rzy n o sz ąc y ch  jej szcze  
Solnego zaszczy tu ... Nie zw yk łem  ob- 
Wijać sw oich m yśli w  b aw ełn ę  —  p rz e .

P ytam , co s ta ło b y  się z  c a łą  o łb rz y -  
PTą hecą „narodową**, gdy b y  za b rak ło  
budzi, k tó ry ch  b ra ć  m ożna na lep 
czczych f ra z e só w ? !  Ale tak ich , na 
Szczęście dla nakzych  „ n a ro d o w c ó w , 
Pi-e zab rak n ie  tak  p rędko . D o jrza ło ść  i 
uśw iadom ienie p o lty c z n e  n ie postępu­
ją _ szybko . Zanim  osiągną  poizi-o-m na­
s z y t y  —  d ługo  jeszcze  zapew ne, 
tlrw iąc  z  odpow iedzia lności dziejow ej, 
będzie m ożna ż e ro w a ć  na zam iłow an iu  
um ysłów  n iew y b red n y ch  i ciem nych 
“O- szum nych  haseł b e z  isto tnej treśc i.

Jed n o  z teg o  rodza ju  „zawołań** po- 
“ tycznych  u w a ż a ł za .stosow ne p rz y -  
Pom nieć sw ym . nie w iem , c z y  n az b y t 
bczuiym, ale nap ew n e bard zo  „w dzięcz- 
Pym**, słuchaczom  o rg an  lw ow ski 
• zw . „n a rodow ego" obozu . t. j. ze- 

Ntołu, dorab ia jącego  sie w p ły w ó w
'eki g rze  na najelem entarn iejszyc li 

W yobrażeniach i in sty n k tach . O bóz ten 
t! zyrna nad um ysłam i opanow anych  
Przez się dziw ną .straż: broni je od
Jakiegokolw iek pow  ew.u w spó łczesno - 
?CI- O trzy m u je  je w  pojęciach i n as tro - 
Jllch tycli czasów , kiedy s ta re , rzadko  
zm ieniane, onuce sz lacheckie za s tę p o ­
w a ły  skarpe tk i.

^.a łą „ ideo logja" endecka do tej od- 
' , ’̂  się epoki. C ała ma co ś z m en ta i-  
„ f c* R a d ziw iłła  „P an ic  kochanku" i

■dzienne p o trz e b y  rozum u —  n ab ra ły  
fa ta lnego  nałogu za stan aw ian ia  się nad 
w a z y s tk o m .

Z astan o w ią  się też  bczwą-tpćeni.a i 
na.d św ie żo  w znow ionym  na ulicy 
M ochnackiego  okrzyk iem  endeckim  tak 
cudnie, tak  w szechw ładn ie , tak u ro ­
czy śc ie  b rzm iący m : „G ospodarzem
P aństw 7a po lsk iego  musi być jedynie i 
w y łączn ie  N aród  polski**. W  tej k a ta ­
ry n k o w e j po litycznej p iosence jedno 
dziw i, że  „P a ń s tw o "  p isze  się p rzez  
P  duże. J e s t to  już w iclkj k rok  naprzód 
dla dz ia ła jących  zw yk le  z sen tym entu , 
z „p rzek o n ań " i z „zasady*' na prze km 
Państw u., w  jeg o  d.z's»ejszcm rozum ie­
niu przynajm niej.

O g łaszan ie  P ań s tw a  jako w y łączn y  
te re n  rząd ó w  jednej ty lko , choćby  naj­
liczn iejszej części ludności, jest też  ro ­
bieniem  mu n ap rzek ó r.

B ow iem  P ań s tw o  dzisiejsze to ,T" 
lokal, n a leżący  do kogoś jednego , w  
najlepszych  ro zp a rte g o  komnatach--, i

p o zw a la jąceg o  jedynie, z  ła sk i n by, 
ty m  lub ow ym  gdzieś tam  zalegać 
k ą ty . P a ń s tw o  w  jego  w spó łczcsnem  
pojm ow aniu  to  w ie lka  i zarazem  b ar­
d zo  z łożona rzecz . T o  k o o p e r a ­
t y w a  w s z y s t k i c h ;  d o s ł o w n i e  
w s z y s t k i c h ,  j e g o  o b y w a t e l . . ,  
k o r z y s t a j ą c y c h  z t y c h  s a ­
m y c h  p r a w  ,j p o n o s z ą c y c h  t e 
s a m e  o b o w i ą z k i .  P a ń s tw u  m usi 
p rzy św iecać  jedną p rzew odnia  m yśl, 
ale ta m yśl. im bardz ie j stanow i myśl 
pow szechna całe j jego spo łeczność; ■— 
te in  bardz ie j bliska jest siły tw orzen ia . 
P a ń s tw o  z „narodow ośc ią  p a n u ją c a " 
je s t dziś absu rdem . O lakiem  państw ie  
o p ow iadać  m ożna na Ł y czakow ie , ale 
w śródm ieściu  n *  w y p ad a . Tir już o b o ­
w iązu ją  pojęcia bardz ie j „dzisiejsze**... 
no, i w ięk sza  w  stosunku  do słucha , 
ozów  w zględność... B oć jednak  k ażd y  
’ s ły sza ł i c z y ta ł już p rzed tem  coś nic 
coś. I m a jakie takie w y obrażen iu  
■%'isne.

P. Minister Beck w Belwederze.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 29 kw ietn ia . (Sz) P . M ar I S p raw  Z agran icznych  Józefa  B ecka , 
sza lek  P iłsu d sk i p rz y ją ł dziś M in istra  1 K onferencja trw a ła  blisko 2 godziny .

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
za o s trza  sią z  k a żd ą  chwilą.

X V m n* ' N ieste ty , P o lska nie N ieśw ież 
sie ' 0  w ieku , a sp o łeczeń stw o  d,zV 

olW e n *e bezm yślne  podpite szaraczk i 
„ J f j Su ro zb ió r  ów . D latego też in te res  

iakbv Wy" nie ^ zie -iuz św ietm e, 
brycL ^ d ł  pew n ie  za d aw nych  „do- 
sów  r i . ? 'em nycb > bałagulsk ich  cza- 
7 j„ ' )z,1-ś ten  i ów , choć  to  z niejaką 
;rU(j fa ty g ą , za,da sob ie  n iekiedy
p r i  ®*®®royślmia fo rm ułek , jak ie  mu, 
‘)oa p a trio ty czn y ch  m oździerzy ,
sz tn o f  ^  w ie ’ zen 'a . 1 gdy  hałas, 
kn,ie ro b io n y  dookoła nich. zm i1-
s ł iw  P rzed dziw ną p różn ia
s ta n n J f  ^ ry c l> 11 ic w y n ik a . Nie...

_  tro m ta d ra c ją  poilityczną
ria i!fD®,Ubni lllclz|iom p iasku  w  oczy  

iu±  r‘le b ie d z ie .  Md jony 
ui e lo t w-iecej używ ających  na co-

fanf,,a r  i z  w iw a tó w  jego n ad w o rn e j

W a rsza w a , 29 kw ietn ia . (PA T) Z P a
ry ża  donoszą: P o lity czn e  koła traifcu- 
śkie s ą  pow ażn ie zan iepokojone w iado- 
liiośaiamń, nadchodzą cem  i z D aicklego 
W schodu, o u tw o rze n iu  sie jednolitego 
żó łteg o  f ro n tu  ch ińsko-japońskiego  i 
zaostrzarriu  się s tosunków  japońsko- 
sow iectóch . Jak  donoszą z  D alekiego 
Wis chodu, am b a sa d o r  sow ieck i w  Chi- 
mich. Bo-gomołow. by .y  pose ł sow iecki 
vv W anszaw ie, rozw ija  g o rączkow ą 
dzia ła lność , ab y  p rzec iw d z ia łać  niebez 
p ieo zeń stw u  u tw o rze n ia  fron tu  chińsko 
japońsk iego  f u trzy m ać  pok ó j na D a­
lekim  W schodzie.

Z M oskw y  donoszą: „ Izw jeśtla“ za­
m ieszcza ją  depesze z  C h ab aro w sk a  o  
sy tu a c ji w  M andżurii p. t. „ Jap o ń c zy cy  
p rzy g o to w u ją  się do p row okacji" . W ia­
dom ości, n ad esłan e  z  C h ab aro w sk a , 
w y w o łu ją  pow ażne  zan iepokojen ie co  
<l,o sy tuacji n a  kolej,- wscliodni-o-chiń-

skiiej. R ząd  japońsk i je s t -odpow iedzial­
ny  za in te re sy  S ow ie tów  n a  koleji 
w schodnio-chifiskiej. Z S S R  m a n ad z ie ­
je. że rząd  japoński w  porę o trze źw : 
M andżurów  j n ie  pozw oli n a  p o g w al- 
ceiiiiie um ow y w  sp raw ie  koleji w schód  
nio-chlńskicj.

C h a ib in , 29 kw ie tn ia . (PA T) O ddzia­
ły  so w ie ck ie  ko n cen tru ją  s ę  w  pobl żu  
g ran icy  M an-D żu-K o. W edle  w ia d o ­
mości, o g ło szonych  w  tu te jsz y ch  dzień 
inkach  cłiińsk cli, zm obilizow ane zo-sta- 
ły  Po s tro n ie  sow ieckie j re z e rw y , lud­
ność zaś o trz y m a ła  po lecenie p rzy g o ­
tow ania się na w szelk ie ew en tua lnośc i'

W ładze fcowiecki.e poinform ow ały p-o 
dobno w ład ze państw a m andżurskiego, 
że Zw iązek S ow ietów  jest jedynym  
w łaścicielem  wschoidnio-c-Mń-skliej linii 
kolejow ej, ; że  pretensje co do w sp ó l­
noty własiiiości są sprzeczne z układa­
mi z ,r. 1924.

Rozruchy farmerów w Stanach Zj.
(Telefonem od nasTago korespondenta.)

W a rsz a w a , 29 k w ie tn ia . (G) Z  N o­
w ego  Jo rk u  donoszą, że  w  stan ie  Jo- 
w a  do sz ło  w  kilku  m iejscow ościach  do 
k rw a w y c h  ro z ru ch ó w  fa rm eró w  na 
tle egzekucy j m a ją tk o w y ch . W  m iejsco 
w ości L em ars  fa rm erzy  usiłow ali 
z ly n cz o w a ć  kom orn ika , w innej m iej­
scow ości 500 ch łopów  napad ło  n a  50

po lic jan tów , 14 polic jan tów  odniosło 
ciężkie ran y .

G u b ern a to r  s tan u  Jo w a  ogłosił stan 
w o jen n y  w  5 o k ręg ach . G w ard ja  n a ro ­
dow a, uzb ro jona w  k arab in y  m aszy n o  
w e p rz y w ra c a  po rząd ek  w  m iejscow o 
ściach, gdzie w y b u ch ły  rozruchy .

 -o —

P o śró d  ty c h  W yobrażeń  u trw aliła  się 
ta p raw d a  n iew ątp liw a, żc w  zdrow e, 
o rgan izac ji p ań s tw o w ej ti ema oddaw - 
u a  m iejsca n a  obyw ateli drugiej kia«y. 
P rzy w ile jem  w szy stk ich  mus; b y ć  po­
lity czn e  rów noupraw n ien ie  i po lityczna 
w sp ó łrzęd n o ść . I to n ie ty iko  z pobudek 
hum anita rnych , że tak  rzekę... I z  P °- 

, b u d ek  p rak ty czn y ch ... Komu bow iem  
odm aw ia się jakle.iść choc iażby  cząs tk i 
p ra w , p rzy s łu g u jący ch  innym  —  tego  
cz y n i się  zd ek la row anym  P ań s tw a  
w rogiem . T akim  w rog iem  n iew ątp li­
w ym  R osji i P ru s  by liśm y z b y t nie­
d aw n o  — z ty c h  w łaśn ie  p rzy c zy n  — 
sanń, w ięc p raw d ę  tę w yp isana m am y 
jeszcze  na w łasn ej skó rze . Ale endecka  
skóra  sz y b k o  w id ać  z a ra s ta , jeśli język  
publicznie głosi z a sa d y  tak  w ątp lw ® .

„G osiw darzem  P a ń s tw a 1 polskiego 
m usi być je d y n e  i w y łączn ie  N aród 
polski"... N iepraw da... G ospodarzem  
w  tym  w ielkim  d-o-nui zb io ro w y m  ma 
p ra w o  i pow  nien by ć  k ażd y , k to  u ż y ­
teczn y m  jest i ze w szech  m iar lojalnym  
jego  m ieszkańcem . I praw 7 do „gospo­
d a rs tw a "  te g o  pozbaw tć n ikogo , b-.z 
słusznej p rz y c z y n y , nie w olno. Choćby 
d la tego , żc ó w  w spó łudz ia ł w  gosp o ­
d aro w an iu  zobow iązu je, zbliża, łączy , 
u tożsam ia w  celach, u sz lachetn ia . Óą 
dw ie a l te rn a ty w y : w  P ań stw ie  ao - i
się k ażd y  rów n o u p raw n io n y m  go sp o ­
darzem  czuje , a lbo  za ledw ie to le ro w a ­
nym  przyb łędą... T ertium  non datur... 
T ak  jest... I inaczej być n 'e  m oże. Na 
nic tu nici p rz y d a d z ą  sie tcorje  „pań­
stw a u aro  d ow ego" w  p rzec iw staw  :t urn 
do „p a ń s tw a  n a ro d o w o śc io w e g o '.  
Je d e  T h eo rie  list g rau ... Je s t nią też 
ow o rozróżn ian ie  pom iędzy  dw om a te- 
mi za sad n iczo  n ib y  odm ieńcem ! ro d za­
jami -organizacji p ań s tw o w y c h . Życic 
zb io ro w e ma w szędzie  jedną i te  sam ą 
logikę politycznio-m oralną, W  każdem  
p ań s tw ie  są ty lk o  d w a ro d za je  o b y w a­
teli; jedni cenią sobi-e p rzy n a leżn o ść  
do niego I p o czu w ają  się do od p o w ie­
dzialności za  lo sy  jeg o  i pom yślność, 
.inni są  mu zd ecy d o w an ie  n iep rzy ch y l­
ni. n a w e t g d y  m ieprzychylność tę  sk ry ­
w a ją  pod m aską oboję tnośc i. Lecz s a  to  
rz e c z y  z a z w y c z a j indyw idualne. Indy­
w idualn ie też  w obec tych  dw óch ro ­
dza jów  cz łonków  sw y ch  za ch o w y w ać  
się m usi sp o łeczeń stw o  państw ow e. 
Nie ograin'-czając jed n ak  z g ó ry  w  p ra ­
w a c h  nikogo. B o to nie b y ło b y  ani -spin 
wiiedliwe, an ; rozum ne, an i słuszne. 
P rzec iw n ie , b y ło b y  działan iem  nie- 
o p a trz n em  na szkodę p ań s tw o w ej c a ­
łości.

In te resó w  i zagadn ień  państw ow ych  
nie m ożna tra k to w a ć -  em o cjo n a ln .-. 
W sz y s tk o  tu m usi b y ć  o p a r te  n a  z a ja ­
dzie d o b reg o  rachunku, k tó ry  —  rak 
się to  dziw nie sk ła d a  —  p o k ry w a  su; 
na jczęśc ie j z norm am i ctycznem i. L ek ­
c e w a ż y ła  je n ac jonalistyczna Rosja, 
o-dsąd,zając o-di is to tn eg o  w sp ó ło b y w a­
te l s tw a  „iirtoirodoów" i p rze z  to w  du­
żymi stopniu u p ad ła . G ospodarow ać 
chcieli w  niej „ jedyn ie  < w y łączn ie"  
rosjan ie, czy li w łaśc iw  e  oi, c o  na cia­
sn y m  p ałrjo tyźn ije  m as w łasn e  opie­
ra li k a r je ry . I do  gospodarow ali się

.(Ciąg d a lszy  n a  s tro n ie  ?-giej).
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(C iąg  dalszy  ze s tro n y  1-szej.)

zb io row ego  z a b ó js tw a  w E k a te ry a  
burgu... T o  b y ł „ stinno  ruskich*' teorji 
i p o czy n ań  w yn ik  je d y n y . P o za tem  
z  „inorodców** k a ż d y  poszed ł w  sw o ją  
stronę —  w państw ie  ro sy jsk iem  inog 'i 
hyi bow iem  ty lko  płacić podatk i, do­
rab iać © c hib cierp ieć . „G o sp o d a ro ­
wać'* w ul,cm nte b y ło  iw  w otoo. Czuli 
mu się w ięc obcy . T ak ie  m uszą b y ć  
za w sze  w ynik! haseł demago-giczinyc.il, 
!u;vi:ow,szec!i;ni;atiycli w celu zy sk a n ia  
Imticj popidarnoSci. Nie p rzeczę , żc 
endecja  je szc ze  c z a s  jak iś  ma h as łach  
tego ro d za ju  m oże rob ić  po lityczne  
„kokosy**. K okosy  te  m ogą d ro g o  jed­
nak k o sz to w ać  P o lsk ę . B ędą bow iem  
śró d  ośm iu zg ó rą  m ilionów  m niejszości 
n a ro d o w y ch  u trz y m y w a ły  w rażen ie , 
że w  P o lsce  nic l'ch nip czeka, prócz 
w iecznej -jedynie podrąęidn-oiot ; będzie  
ich zn iech ęca ła  do  P o lsk i.

Cóż z tego, żc tego- rodza ju  tendencje 
jaknai-dal-sze są rząd o m  obecnym , w -  
dizącyi.ir cli ę trale u ży tec zn y c h  w sp ó ł­
tw ó rc ó w  p rzy sz ło śc i p ań stw o w ej w 
każdym , kto jej -swą p racę  i' -swą w iar?  
m esie! C óż z tego, że  „p ro g ram  poży­
ły wn.y“ je st dziś -szczerym  w y ra z e m  
stosunkuj R zeczypospo lite j do  każdego  
-/ ży jąc y ch  w  nie j plem ion. N aw o ły ­
w ania i p rze ch w ałk i n iedo rzecznego  
szow  -piżmu szko-dzą nam  niepomier-nte. 
Usiłują bow iem  pos-iać w aśń . w ro g o ść , 
podejrz liw ość — i to hn się  udaje nie­
kiedy . A za ś  w  m orzu  w rogośc i naw et 
„ jed y n e  1 wyłączne** go-spodarowuiiie 
cndccko-narodiG w e sko ń czy ć  by  się w 
na-szych w aru n k ac h  m usia ło  k a tas tro fą . 
P rz e to  lepiej nie u d aw a ć  n a ro d u  — 
im peratora... N atom ias t uczy ć  się dla 
w ielkich celów  ż y ć  z 'Iranymi. To będzie  
z w iększym  poży tk iem  -dla PoAJd. P rz e  
w ag a  hczeh-nia sam-a da nam  i p rz e w a ­
g ę  w p ły w ó w  w  kraju . Z ap o ży czać  się 
ak u ra t znów  n a  g w a łt „programowo** 
w  potisda-mskiej k irsze1 P o lsk a  nie po­
trzebuje. Niech tam  sabie p ro ch y  ty ra ­
nów  p rusk ich  sp o czy w ają  w  pokoju.

Pełnomocnictwa dla Prezydenta R .P .
Ustaw a o pełnomocnictwach ogłoszona w  Dzienniku Ustaw

W arszawa. 29 k w ie tn ia . (PA T)
„D ziennik  U staw  Rzplitei** N r. 29 z  d . 
29 k w ie tn ia  1933 r. z a w ie ra  m. i. u s ta ­
w y  z -dnia 14 -marca 1933 w  sp raw ie  
-zmiany ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  
R-zplitej o go-dłaoh i b a rw a c h  p ań s tw o - 
wy-ch o ra z  oznakach  i p ieczęc iach , u - 
s-tawe z  d n ia  13 m a rc a  o szk o łach  ak a  
dem iakich. u s ta w ę  z  dnia 25 m a rc a  o

uposażen iu  P re z y d e n ta  R zplitei do  w y  
dan ia  ro zp o rzą d zeń  z m ocą u s ta w y , 
dalej u s ta w ę  z  dn-ia 24 m a rc a  o nad ­
zw y cza jn e j -daninie m a ją tk o w e j i u s ta ­
w ę  z  dniia 2.8 m arca  1933 r . o  u tw o rz e ­
n iu  u rz ę d ó w  roz jem czych  d la sp raw  
m a ją tk o w y c h  p o sia d ac zy  g o sp o d a rs tw  
W iejskich.

Polskie Radjo żąda w  Berlinie
zaniechania antypolskiej propagandy radiowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

MINISTER HUBICKI W POZNANIU.
W a rsz a w a , 29 kw ietn ia . (PA T) Mi­

n is te r O pieki Społ. dr. H ubicki w y je ­
chał dziś do P o zn an ia  n a  u ro czy sto ść  
pośw ięcenia sz tan d a ru  m iejscow ego 
oddziału P. O. W .

W a rsz a w a , 29 kw ietn ia . (Sz) D y re ­
kcja P o lsk iego  R ad ia  w y s to so w a ła  do 
w ła d z  rad iow ych  w  B erlin ie  -pismo, 
k tó rem  zażąd a ła  zan iechan ia n ad a w a­
nia p rz e z  s tac je  niem ieckie p rzem ó­
w ień  i w y stą p ień  m ający  ch c h a ra k te r  
za cz ep n y  w obec P o lsk i.

P o lsk ie  R adjo  p o w o ła ło  się p rz y -  
te in  na postan-cwi oni a po lsko-n iem iec­
kiej konw encji, k tó ra  n a ło ż y ła  n a  obie 
s tro n y  obow iązek  ścisłego p rz e s trz e g ą  
nia, a b y  s tac je  n ad aw cze  nie s łu ży ły  
celo-tn p ro p ag a n d y  p rzec iw  stron ie  
drugiej i n ie  -dopuszczały do  w y s tą ­
pień  o  c a ra k te rz e  po litycznym , zaw ie­
ra jący m  cechy  napaśc i n a  stronę  d ru ­
gą.

W ład z e  po lsk ie  p rz e s trz e g a ły  te j 
konw encji, /natom iast w  N iem czech, 
zw ła sz a  po dojścia do w ład z y  H itlera,

rad io stac je  s ta ły  się  n arzęd ziem  p ro ­
p ag a n d y  an typo lsk ie j.

N a żądanie- zan iechan ia  tej -propagan 
d y  w ła d z e  rad jo w e niemieckie nie 
udzieliły  w  c iągu  2 tygodn i odpow ie­
dzi i k o n ty n u u ją  w ro g ą  -Polsce p ro p a­
gandę.

W  ty m  s ta n ie  r z e c z y  dynekc ja  P o l­
sk iego  R adja w y s to so w a ła  te leg ram  
do- R ad ja  niem ieckiego w  B erlin ie , w  
k tó ry m  w  sposób  s ta n o w cz y  dom aga 
się defin ityw nej o d p o w ied z i na p ism o1 
z 13 bm .

W o b ec  tendencji ign o ro w an ia  s łu sz ­
nych  żą d ań  R ad ja  P o lsk iego  -przez kon 
trah e n ta  -niemieckiego, n a leż y  oczeki­
w ać. że s tro n a  po lska zasto su je  środ ­
ki o d w e to w e  w o b ec  m etod  p ro p ag an ­
d y  rad iow ej niem ieckiej.

Wielka katastrofa kolejowa
w  Czechosłowacji.

P ra g a . 29 kw ie tn ia . (PA T) D ziś w no 
cy w  północno-w schodnich  C zechach , 
na  stacji Banków, zd e rzy ł się pociąg  
posp ieszny  z w agonam i znajdu jącym i 
sie na to-rze. -W skutek zd e rzen ia  57

osób zo s ta ło  rannych , w  fem  10 cię­
żko . Jeden  z ran n y c h  zm arł w  szpitalu . 
P rz y c z y n a  -katastrofy  b y ła  jak sie zda 
je z łe  n as taw ien ie  zw ro tn icy .

- o -

Gorgonowa skazana na 8 lał w ięzienia.
K raków , 30 kw ietnia

D zisiejsza ro zp raw a  -rozpoczęła się  
około godz. 10 rano. P rz ew o d n ic ząc y  
oddaje g łos trzeciem u o b ro ń cy  Gongo- 
nnw ej. dr. Axe-rowi ze Lwo-wa, k tó ry  
w śród  ogólnej ć-is-zy zazn aczy ł na w stę  
pie, że  po ra z  trze c i w  p rzec iąg u  roku  
m a z a sz czy t p rze m aw ia ć  do sad u  w  
ob ron ię  Go-rgomowej. W  d a lsz y m  ciągu  
obrońca a tak u je  ła w e  p rzy się g ły c h  w e 
L w ow ie, odno-sząc do niej -słowa E w an  
telji „ P a trz ą c  ni/e w idzieli, słuchając 
nie słyszeli**. M ięd zy  ła w a  p rzy s ię ­
głych lw o w sk a  a obrońca, is tn ia ła  za-po 
ra . k tó re j nie m ógł p rze łam a ć . Z ko­
lei m ów ca p o d k reśla , ż e  w e  -Lwowie 
w sp raw ie  G orgonow ci rozw inę ła  się 
tak a  o rg ia  se-nsacyj, ż e  u lica w y d a ła  
w y ro k  sk a zu ją cy  na G orgonow a. za - 
T m  sp ra w a  jej w e sz ła  do  sądu. Nic 
w ięc dz iw nego ., że  N a jw y ż szy  S ad  
p rz y c h y la ją c  się  do w niosku-obrońców , 
p rz e k a z a ł tę  sp raw ę  sadow i k ra k o w ­
skiem u. a b y  sp ra w a  iei zw oln iona zo- 
s ta ła  od n iezd ro w y ch  oparów .

Ostatnie słow o oskarżonej,
Mo-wa dr. A xera  w y w o ła ła  zrozu- 

m iafe w rażen -e  n a  audy to rium , p rzy - 
czem  p o  jej -zaikończetniul ro z leg ły  się 
ui galerji1 ok lask i.

P o  p rze rw ie , k tó ra  trw-aia d o  godzi­
ny 1.10 po p al., -zabiera g ło s  w  sw oje,n  

.siatniem  sło?*:p  o/skarżona.
O sk. Goirgoinow-a: Panowie sędzio­

wie przysięgli. Jestem niewinna. Nie 
popełniłam  te j zbrodni, ani też nie mam 
z nia nic wspólnego. Nigdy w  życiu 
ułkfimu..krzywdy nie wyrządziłam* a

tem mniej temu dziecku, któremu mia­
łam zastąpić matkę. Zwłaszcza, t e  
dziecko to było przez los najwięcej po­
krzywdzone. Czy mogłam mu... Zasta­
nówcie sie nad losem moim i mołcli 
dzieci, jeżeli sami macie dzieci. Dzieci 
moje, a zw łaszcza najmłodsze, dzisiaj 
już nie mają ojca. A czyż miałyby n«  
mieć także matki?

S ędziow ie przysięgi;, udają  s ę — 
po krótktiem -pouczeniu, u d z id o ac m  
p rze z  pr-z-ewiodiniczącegiO' —  n a  n arad ę .

P y ta ń  p o staw io n o  -jm: t r z y :  1) w  kU* 
ru n k u  -zia-bójstwa um yślnego  (m o rd e r­
stw a), 2) w  k ie runku  ro ze zn an ia  p s y ­
chicznego o sk a rżo n ej w  czasie  zabó j­
s tw a , 3) c o  <k> w in y  lub  niew inności 
osk a rżo n ej. T-u następuje nlc-ocztkiw a- 
u y  ew enem en t.

Żądanie dodatkowego 
pytania.

P rz y sięg li o godzinie 3-clej p o w ra ca ­
ją  n a  salę, po/czem zw ierzch n ik  ła w y  
p rzy s ię g ły c h  za w iad a m ia  o  p ostano ­
w ien iu  ła w y , k tó ra  dom aga 'Sie o d  T ry  
buriału postaw ien ia  dodatk o w y ch  p y ­
ta ń :

4-te p y ta n ie , na w y p ad e k  p o tw ie r­
dzen ia  py tan ia  p ie rw sz eg o  i zap rzeczę  
n ia 2 -go  -i1 3-go : „C zy  o sk a rżo n a  popeł 
n ia jąc  czyn . o k reślo n y  py tan io m  1-em, 
d z ia ła ła  pod  w p ły w em  silnego w zru ­
sz e n ia ?

5-te  /pytanie, na w y p ad e k  p o tw ie r­
dzen ia  p y tan ia  Igo  i z a p rzec ze n ia  2-go 
i 3-go. a  p o tw ie rd z en ia  4 -go: „C zy  
o sk a rż o n a  w  chwili- popełn ian ia  czynu , 
określotnieigo p y ta n ie m  1-sze/m i 4-tem  
z  p o w o d a  z a k łó c en ia  czynnośc i p s y ­

ch icznych  n ie m o g ła  ro zp o z n ać  zn aczę  
n ia  czynu  lub  p o k ie ro w a ć  sw e m  p o ste  
pow an iem ?

P y ta n ie  6 -te  i  o sta tn ie , n a  w y n a d e k  
P o tw ierdzen ia  pytania- 1-go. zap rzec zę  
n ia  2-go  i 3-(go, p o tw ie rd zen ia  4-go  i  
zap rzeczen ia  5-go: „ C z y  o sk a rż o n a
win/na jest. ż e  w  n o c y  z  30 /na 31 (gru­
dn ia w  L a c zk a ch  a d  /Rzesna P o lsk a  
pod  B rzu c h o w iea m i zab iła  pod  w p ły ­
w em  silnego  w z ru sz e n ia  -ś. p. E lżb ietę  
Za-rembiamke u d e rz y w sz y  ja  k ilk ak ro ­
tn ie  tw ard e m  narzędziem  w  g ło w ę ?

W e rd y k t s ę d zió w  
p rzysięg łych .

P o  uzupełn ien iu  py tań , s to so w n ie  do 
.pro-śby sądu  p rzy się g ły c h , sędz iow ie  
pirzysiięigtl,,- uidalś ®!-e n a  n a ra d ę .

O godz. 6.15 ogłosizony z o s ta ł n a s tę ­
pu jący  w e rd y k t sędziów  p rzy się g ły c h :

Na 1. pyta/nie odpowiedzi-eill sędzio- 
wSe p rzy sięg li 12 g ło sam i: tak , n a  2-gie 
py-tanńę 12 g ło sam i: nie. nia 3-cic 13 
głos-ami: nie, tia  4-t-e p y ta n ie  12 g ło sa­
m i: tak , na 5 -te  12 g ło sam i: nie, na 
6-te  12 g losam i: tak.

P o  o g ło szen iu  w e rd y k tu  sędz iów  
p rzy sięg ły ch  T rybunał- udał sie n a  na- 

i radę.

W y r o k .
O godz. 7.15 p rzew o d n iczący  Jendli 

o g ło s ił w y ro k . N a m o c y  a r t.  225 poz. 
2 k . k „  M a łg o rz a ta  G o rg o n o w a sk a z a ­
n a  z o s ta ła  ma 8 la t w ięz ien ia , z  zaliczę 
n iem  a re sz tu  ślediczago.

O brońca d r .  A x er zapow iedz ia ł zg lo  
szen ia k ą s a ć  ii.

Bohaterski górnik.
Lille, 29 kw ietn ia . (PA T) P r z y  za ­

w alen iu  sie k o ry ta rz a  podziem nego n a  
p rze s trzen i 12 m e tró w  w  kopalni H ail- 
Uco-urt. 4 ro b o tn icy  Po-ls-cy'zostali za sy  
naui. D w óch  zd o ła ło  sie u ra to w a ć  In­
nem  przejściem , lecz dw aj pozostali 
znaleźli- sie  P od g ruzam i.

W  zo rgan izow ane j n-iezwlocznie ak ­
cji pom ocy  o d zn a cz y ł się P o lak  W a r-  
-liński, k tó ry  z narażen iem  ż y c ia  spu ­
śc ił się  na dno kopalni na sznurach i 
w y ra to w a ł od  śm ierci jednego z gór­
ników . Drugiego w yd ob yto  dopiero  po 
24 godzinach.

Herriot i Paderewski 
w  drodze do Europy.

N. Jork, 29 kw ie tn ia . (PA T) H errio t 
u cz es tn icz y ł dzisiaj ran o  w  u ro cz y s to  
ści z łożen ia  kam ien ia  w ęg ie lnego  gma 
ch u  „Francja** w  R ockefeller C enter. 
W  południe H errio t n a  p o k ład z ie  „II de 
France** o d p ły n ą ł Ido E u ro p y .

T y m  sam ym  p a ro w ce m  od jechał P a 
derew sk i, k tó rem u  w czo ra j rektoT 
N ew  Y ork U n iverc ity  w rę c z y ] ' dyplom  
honorow ego  -doktora.

Eksperci w  sprawach Gdańska 
obradują w  Londynie.

L ondyn , 29 k w ie tn ia . (P A T ) iWi Lor.
dynie t rw a ją  obecn ie  n a ra d y  specja lne 
go  ko m ite tu  ekspertów , pow-oła-nych 
p rz e z  W y so k ieg o  K o m isa rza  L ig i Na­
ro d ó w  w  G d ań sk u  celem  z re w id o w a ­
n ia um ow y  w arsz a w sk ie j z  ro k u  1921. 
k tó r a  w y g a s ła  w  roku  1931. N a ra d y  te  
o d b y w a ją  się  p o d  p rze w o d n ic tw em  
ek sp erta  an g ie lsk ieg o  C a rra .

C elem  ew en tu a ln eg o  z ło żen ia  w y ja ­
śnień . b a w ią  w  L o n d y n ie : r a d c a  Ł u ­
bieński. k ie ro w n ik  re fe ra tu  -gdańskiego 
M SZ  z  ram ien ia  P o lsk i f p. F-erder. 
szef .w ydziału  zag ran iczn eg o  senatu  
z  /ram ienia G dańska. R ó w n ież  w  p o ­
w y ższ e j sp ra w ie  -przebyw a w  L ondy­
n ie  p e łn iący  ob o w iązk i W y so k ieg o  Ko 
m isa rz a  L igi N arodów  w  G dańsku 
R o st Ing.

W przeddzień otwarcia 
Targów  Poznańskich.

G dynia, 29 k w ie tn ia . (PA T ) D ziś r a ­
no p rz y b y ł d o  G dyn i Minister P rz em - 
j H andlu  d-r. Z arzy ck i. T y m  sam y m  -pc 
ciągiem  -przybył W icem in iste r N ako- 
Iiieczn ikow -K lukow sk i. M in. Z a rz y c k i 
dziś w ieczo rem  udfał się  do  P oznan ia  
n a  u ro cz y sto ść  o tw arc ia  T a rg ó w  P o ­
znańsk ich .

W arszawa, 29 kw ietn ia . (PA T ) D ziś 
w y jeżd ża  n a  T a rg i P o zn ań sk ie  w y ­
cieczka dzienn ikarzy  za g ran iczn y ch .

Kronika telegraficzna.
M in is te rs tw o  lo tn ic tw a  p o w s ta ło  w  

Niemczech. Z B erlina domos-i P A T : G a­
b in e t Rzes-zy p rz y ją ł do  w iad o m o ść ' 
za rząd zen ie  p re z y d e n ta  Hiindonlnirga, 
m ocą którego- k o m isa ria t R z esz y  d o  
sp ra w  Jotniictwa zam ieniony  z o s ta ł na 
m in is te rs tw o  /lotnictwa. T ekę tę  po- 
w ie rzo n o  d o ty ch czaso w em u  k o m isa rza  
w i s-p/raw lo tn ic tw a , p rem je ro w i pru­
skiem u Goerinigowi.

Tragiczny koniec raidn lo tn iczcs° . 
Z R zym u  donos;. P A T : W  miejscowość-. 
Pnot-o-magno w  ‘Pobliżu F lorencji zn a le ­
ziono szczą tk i sam olo tu , o b o k  -z-aś zw ę­
g lone zw ło k i lo tn ika . Z in ic ja łów  w y  ma 
lo wa-uy ch n a  a p a ra c ie  ro zp o zn an o  s a ­
m o lo t lo tn ik a  H m cklera. J a k  w iadom o, 
H inck ler -zaginął prze/d dwoma m iesią­
cami podczas ra id u  L o n d y n —-Australia, 
w  k tó ry m  b ra ł udział.

E ksp loz ja w  cen trum  B udapesz tu . 
Z Budapesztu donosi P a T :  N ieznani 
sprawcy wysad-zil/i w  p o w ie trz e  budko 
telefo-nczną. znajdu jącą się  ma jednej z 
najbardzliej o ży w io n y c h  ulic w  ś ró d ­
mieściu. P o lic ja  przypuszcza, ż e  za­
m ach  został dio/konajiy p rz e z  komuni­
stów .



Nr. z d n a  1 T ai?  1933. s

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W a rsza w a , 29 kw ietnia.' (PA T.) P ra -  

^  aopodobny  p rzeb ieg  p o g o d y  do  w ic  
l’zora dnia 30 bm. W  całym  'kraju za- 
L n iurzen ic zm ienne, m alejące, m iejsca 
3!,i za n ik a jąc y  opad.

Temperatura w e  L w ow ie w  dniu 20 
.'" •ie tila  ■Wy.H-ofUa: o  godz. 7 ran o  el- 
jn  c-nic b a ro m e try cz n e  729.50 tcm pcra- 
" a + S i .  o god-z. 1 w  poi. c-i-śii. barom , 

tem p. 4 9 .7 .  o godz. 9 w ieczó r 
u- barom . 729.31 tem p. .4 7 A  stopni.

C H L E B  Z D R O W O T N Y

]D r a
Z  D O M I E S Z K Ą  M Ą K I

W  A  N  D  :e  :R  A
s m a c z n y  — l o K K o  

Do nabycia we v 

PRAWO W YPIEKU
Rudolf Janowski

L wó w-Zainarst) nów
ul Zam knięta 2.

s t r a w n y  —  o  w y j o K i e j  
wszystkich sklepach kolonii 

NA LW ÓW  POSIADAJ
Eugeniusz Sochacki

Lwów 
ul. Zdrowie 9.

w a r t o ś c i  o d i y w c z e f .  
ifnych i delikatesów.

A TY LK O  PIEKARNIE:
Franciszek Tabaczy ftskl

Lwów 
ul. Bogusławskiego 3.

»Niemcy musza być trzymane w szachu
p rze z sąsiadów".

fimnestja dla Thorniona 
i Mac Donalda!

(Telefonem ot! naszego korespondenta.)

W arszaw a, 29 kw ietnia. (Q) Z M m 
sk w y  donoszą: W  dniu 1 maja m a być 
og łoszona am nestia  dla p rzestęp có w  
politycznych . N ależy  p rzypuszczać , je  
w dniu ty m  będą uw ohńeu; z  w ięzie­
nia o b y w ate le  b ry ty jsc y  iuż. Iboriitu !) 
i M ac Donald.

Londyn. 29 k w ie tn ia . (PA T ( „T im es" 
^ ze- ż-e dla u trzy m an ia  pokoju w  Eu- 

nie p o zo sta je  nic -kinego jak trz y  
óaó •Niemcy w  s ta ły m  szachu  p rzez  

^ s ia d ó w . P o  dośw iadczen iach  Ptfczy- 
w  daigu ostatn io li 10-ciu lat, 

J^b y ło ib y  rozsadnelm  czekać  na po- 
u m ia rk o w an y ch  rz ą d ó w  w N iom  

^ ^ h .  potnie w aż  n ic m ożna b y ć  pe- 
: 'hSrm. iże n ow a rew oluc ja nie p rze k re  
^ ,fK̂ a^ esr'0 raad u .

JNąleiy się  liczyć z N iem cam i fakie- 
iak iem i sa one dzisiaj. Nic b ard z ie j 

N iem czech lepiej nic p o p ła ca  .iak o o 
°dzenie . T ern  się tłu m ac zy  izrzysta- 

■ i&Tiię N iem ców  do H itlera już Po doj- 
‘Jego do  w ła d z y .

W  da lszy m  ciągu ..T im es" przypu-nu 
!]la to a m o w y  P a p c n a  z  N ew tonem , któ 

w icek an c le rz  P ap en  u s iło w a ł 
k'r zekonać. żc w inę  w sz y s tk ieg o  pomo- 

z4 t r a k ta ty  poko jow e, odw ołu jąc sic 
( 0 opinii ca łego  św ia ta , k tó ry  ma by ć  
cXo sam ego  zdania.

. ." Ś w ia t  nie doszed ł byu a .ij m.i i e.i do ta 
w n iosków  —

, n ,e r grubo  sie 
z doła w m ów ić w

, rze czy w is to śc i. pogląd, że 1 rak- 
^  W e rsa lsk i je s t n ie sp ra w ied liw y ,
' .r *Vanywanv b y ł poza g ran icam i Nie 

jMeę ty łku  .przez stosunkowo- m ała  cru  
A in te ligen tów  i p acy fis tó w , k tó ry ch  

c Jecnie N iem cy, lak g w ałto w n ie  p rz e -  
■^aduja w  końcu dziennik s tw ie rd z a , że 
‘.ak ta ty  pok o io w e sa sp raw ied liw e, a 

jóęnaniszalTioóć ich jest gwaram cia ipo- 
Bu re f  k 1.

l>0\vv  Jo rk . 29 k w ie tn ia . (PA T ) ..He 
d Irib im e" om aw iając  zagadn ien ie

Ponowna zn iżka  dolara.

pisze . .l im e s  . a. 
m yli. gdy  sadzi, że 
św ia t sw oje  p rzek o -

w
‘Ha

a rszaw a, 29 kw ietn ia . (PA T) P ono  
znaczniejsza zniżka do lara , k tó ra

Yl
raj

!^ v niła sic w  dniu w czo ra jszy m  p rz y  
^ n ik n ię c iu  g ie łdy  no w o jo rsk ie j około 
godziny 22 w edfug  czasu  europeisk ic- 
*? '. niiał m iejsce rów n ież  i dziś na 
“ g i a c h  europejskich.

N otow ania dew izy  am erykańsk ie j 
pad ły  0 d w cz o ra i w Z urychu  z  471 i 
01 Tna 4‘5S. w  Paryżu z 23‘05 na 22‘45. 

L ondynie za  1 funt no tow ano  wczo' 
^ < -,p.rz y w y p ła tac h  na N ow y Jo rk  

’ Pięć ósm ych, dzisiaj .T§4 i trzy
cz te rdz ieste .
Iar y b k  P o lsk i p łacił 'dziś ran o  z a  do- 
Zn:W  5' 1'VC2° ra j 8‘ftó. funt rów nież  
Puiu °?Va^ lic'ónak w m niejszym  sto* 
Doij , d ew iz ę  londyńską no tow ano  w 

e w  Z urychu  17*49, w czora j 
q , ' w  Paryżu 22‘45, w czo ra j 23*05- 

j , j  a ra k te ry s ty c zn e m  jest. że -na gieł 
. 1 oiidyńskiei. funt w  stosunku  do

u trzym ał fr3ncusk ie i j j in a t  mmc.i w ięcej
*3 W czorajszego.

<57 - 1 3 ‘3 0  na g ie łdzie w a r-
) dXvskiej no tow ano  czek  na N ow y 

urk 7 90, kabel T93, Londyn 30*30.

szw a jcarsk ie j 
sw ój ku rs z

‘ -aiiujctiz zdrowie, czas i pienią* 
*«» Podróżując, wysyłając listy 

^  * towary samolotami. &  
Informacic i  bilety: Tel, 45-71 

i  29-36 i  biura podróży.

rew izji gran ic p isze , żc p rzed  dojściem  
H itlera do w ła d z y , d em okra tyczna  opi 
nja publiczna sy m p a ty z o w a ła  z  żąd a­
niam i N iem iec, ale duch h itlerow ski po 
łoży ł k re s  m ożliw ości jakiejkolw  iek po 
Kojowej rew iz ji g ran ic , W  ż a dnem de 
m okralyczuen i p ań s tw ie  nic ipodniósł 
sie ani jeden zn aczący  głos. k tó ry b y

sugerow ał, żc sp raw a 'Pokoju m oże 
być posunięta naprzód d ro g a  oddan ia  
choćby  jednego człow ieka pod  obcas 
h itlerow sk i. S p raw a  pokoju je s t dzi­
siaj iden tyczna z  u trzym aniem  s ta tu s  
<Ilio. Jodyny  pokój m o ż liw y  jest w  dai 
sic /szej E uropie a m ianow icie ten. k tó  
ry  u trw a lił istn iejące g ran ice .

W yrok na separatystę 
chorwackiego.

B iałogród , 29 kw ietn ia. (PA T) T ry ­
b u n at o ch ro n n y  p ań s tw a  ogłosił dziś v. 
po łudnie w y ro k  w  p rocesie  p rz y w ó d ­
cy  ro zw iązan eg o  cho rw ack iego  s tro n ­
n ic tw a  ch łopsk iego . M aczka. T ry b u n a ł 
skaza ł M aczka n a  3 la ta  w iezienia za 
w spó łudzia ł w  zre rad o g o w an iu  i roz­
pow szechnian iu  w  Z agrzeb iu  odezw y, 
dom agającej się p rzy w ró cen ia  sy tuacji 
z r. 191S, tj. od łączen ia  pew nej części 
te ry to riu m  jugosłow iańsk iego . M acz­

kow i w  w ięzien iu  p rzy słu g iw a ć  bę­
dzie p ra w o  p rze s tęp c y  politycznego .

Inflacja w  Stanach Zjednoczonych.
U staw a inflacyjna uchwalona p rze z senat U. S. A .

W aszyng ton , 29 kw ietn ia. (PA T) P ro  
jek t u s ta w y  inflacyjnej, p rzy ję ty  przez 
sena t (33 g losam i p rzec iw k o  21, upo­
w ażn ia  p rez y d en ta  S ianów  Z.icdtioczo- 
nyoh do zm niejszenia zaw arto śc i z ło ­
ta do 50 p rocen t, cnie. do w y p u sz ­
czen ia  bez og ran iczen ia  m onet s re b r­
nych, do em itow am ? m m ów  na simie 
3 m iliardów  do larów  o raz do rozsze­

rzenia k red y tu  za p o sred ’ !c iw em  
banków  należących  do system u F ede- 
ral R ascr . e 131 k. w cb.r-dze emisji b o ­
nów  na su ;-f. C zech m il.a rcćw  dola­
rów .

U staw a  upow ażnia 'rów nież p rez y ­
denta S tanów  do przy jęcia  częściow ej 
sp ła ty  d ługów  w o T m y c h  w sum ie 20' 
m ilionów  dol.KÓw a s reb rze .

W
dla
pu~

) 1

W a rsza w a . 29 kw ietn ia. (G) 
zw iązku  z pełnom ocnictw am i 
R o o sev e lia  w  sp raw ie  znacznego  
w iększem u obiegu do larów  i obniżenia 
w arto śc i w alu ty  am ery k ań sk ie , na c a ­
ły m  św iccie ro zp o częta  się now a. w y ­
b itna zniżka do larów  gotów kow ych.

Ustawa o szkołach akademickich
ogłoszona w  Dzienniku U sta w .

W YJAŚNIENIA P. MIN. JEDRZE.IEW ICZA W' SPRAW IE ROZPORZĄDZE­
NIA WYK. DO USTAW Y.

(Telefonem od n a s jeeo  korespondenta.)

W arszaw a . 29 kw ietn ia . (Sz) D zien­
nik U staw  R zolitei Nr. 29. z dnia 21) 
kw ietn ia  rb . zaw iera  m iedzę innctui 
u s ta w ę  z d n ia  15 m arca o szk o łach  a- 
kadem ickich.

W obec ogłoszen ia u s ta w y  o szko ­
łach akadem ickich , zw rócił się p rze d ­
staw iciel Agencji ..Isk ra" do M inistra 
W R  j O P  ip. Janusza Je-drzejew icza. 
z  p ro śb ą  o  udzielenie garśc i in form acyj
n a  tem at g łó w n y ch  w y ty czn y ch  ro z ­
p orządzen ia  w y k o n aw cz eg o  o s to w a ­
rzyszen iach  akadem ickich, k tó re  to 
rozpo rządzen ie  ukaże  sic w najb liż­
szych dniach.

P an ic  M in istrze b rzm iało  p ierw ­
sz e  py tan ie  — pon iew aż najw iększcin  
za in te resow an iem  opinii publicznej z. 
pow odu p row adzonej w  tym  k ie ru n ­
ku przez cześć  p rasy  kam panii ofoczo 
ne sa sp ra w y  s to w a rz y sz e ń  ak ad em ic­
kich. p rosiłbym  o  poinform ow anie mas. 
czy  .praw da jest. że zam ierzone roz,po 
rząd zen ie  w y k o n aw cze  o s to w a rz y szę  
Iliach akadem ickich  znosi autonom ie 
m łodzieży akadem ickiej i w p ro w ad za  
p rzym us należenia do B ratn ich  P o m o ­
cy. k tó re  cdda.ic jakoby po  cl zarzud 
in u is tw o w y ?

Z apew niam  P an a  — o św iad czy ł Mi­
n is te r  Jc d rz e jc w k z  — żc w szy s tk ie  tc  
w iadom ości sa w y tw o rem  birinci fan­
tazji. allio planow ych przcr.iv4.leu tych  
czynników , k tó re  za w szelka ccne za ­
m ierzają ro zszerzać  niepokoi w śród  
m łodzieży , licząc ma jej n iew yrob ien ic  
życiow e, ła tw o w iern o ść  ; n ieznajo ­
m ość p raw d ziw e j tre śc i -ustaw y, o raz  
w y ty czn y ch  ro zp o rząd zen ia  w y k o n aw  
czego. Jak iejkolw iek autąnoiuji m ło­
dzieży  akadem ick iej w  ca łcm  ro z le ­
głem  tego słow a znaczeniu  nie zna ła

d o ty ch czas u staw a, k tó ra  zapew niała 
na tom iast upraw nien ia  .sam orządow e 
dla studen tów , zrzeszo n y ch  w  s to w a­
rzyszen iach . S am o rząd  ten zachow uje 
rów nież  n o w a  u s ta w a  na w łaśc iw ym  
dla n iego  te ren ie , to  znaczy  w  m itrach  
szk o ły  akadem ickiej. W  tych  w aru n ­
kach m łodzież b ed z ie  p o s i a d a ła  mada! 
p raw o  sw o bodnego  z rzeszen ia  sie na 
gruncie kilku ty p ó w  s to w a rz y sze ń , od 
p ow iadających  ich isto tnym  po trzebom  
i za in teresow an iom . O iakiem kolw iek 
p rze jm ow aniu  p rzez  P a ń s tw o  u p ra ­
w nień sam opom ocow ych  m łodzieży  nie } w iarygodne 
ma m ow y, jak  ró w n ież  o żadnym  w tej 
dziedzinie pe z ym  u s ie .

Zm iany w stosunku  do  d o ty ch czaso ­
w ego stanu  rzeczy  ida w  lym  k ie ru n ­
ku. a b y  gospodarzam i w  s to w a rz y ­
szeniach m łodzieży , zw łaszcza  sam o ­
pom ocow ych. mogli b y ć  p rze d staw i­
ciele całe j z rzeszonej w  nich m łodzie­
ży , n ie ty lko  p ew nych  jej od łam ów ,
W  te j dziedzinie leży najisto tn iejsza 
zm iana o rgan izacy jna, w p ro w ad zo n a  
przez ro zp o rząd zen ie  w y k o n aw cze .
G łów na, m yślą tego rozpo rządzen ia  by  
ło  uzdrow ien ie  stosunków  panujących  
w śród  m łodzieży akadem ickiej d rogą 
sp row adzen ia  życia  o rgan izacy jnego  
m łodzieży  na g run t szko ły , gdzie m o­
g łoby  się ono k sz ta łto w ać  sw obodnie 
w e w sp ó łp rac y  z gronem , nauczyciel-, 
skicni. W sze lk ie  w  ty m  zak resie  istnie 
iące asp irao je i p ragn ien ia m łodzieży  
będą m o g ły  b y ć  zaspokojone, a pow ód 
do n iezadow olen ia z now ego rozpo rzą  
dzenia m ogą m ieć  ty lko  pew ne c z y n ­
niki zew n ę trzn e , sto jące -poza niuram i 
szkól akadem ick ich , usiłu jące p rzen i­
kać do o rg an iz ac y j sam opom ocow ych

celu u iw orro iiyc li nadbudów ck  i egze­
ku tyw . t. z w . ogólnopolskich, w  któ­
rych  k ierow nicze stanow iska, jak 
uczy dośw iadczenie osta tn ich  lat, spru 
w o w ały  osoby  nie należące do spo łe­
czności akadem ickiej i nie podlegające 
w ład zo m  szkół akadem ickich .

P o n iew aż  jednak  rozpo rządzen ie  w y  
kona w czo ukaże  się ju t  w najbliż ­
szych  dniach nie chcia łbym  zajm ow ać 
się- jego szczegółam i, proszę, w ięc  z a ­
dowolić się tętni inform acjam i ogól­
nem u

— A czy  m ógłby  pan  Minister poin­
fo rm ow ać nas je szcze o sw ojem  s ta ­
now isku na w y p ad e k , gdy b y  sp ra w ­
dziły  się kursu jące w śród  m łodzieży 
pogłoski o  p rzy g o to w an iu  now ych  za ­
b u rzeń  na uczelniach w  zw iązku z 
og łoszeniem  u s ta w y ?

—  C hcia łbym  najp ierw  ustosunko­
w a ć  się do tego rodzaju  pogłosek . 
O św iadczam  że u w ażam  je raczei ga nic

Nie w y o b ra ża m  sobie, 
ab y  m łodzież akadem icka m ogła p rze 
c iw staw ić  się obow iązującem u i lega l­
nie w prow adzonem u  p raw u .

Z b y t w y so k o  cenię drogi m oralne i 
poczucie p ań s tw o w e m łodzieży  pol­
skiej, ab y  dopuścić do podobnej ew i ; 
tnalności. Możliwe- są n a to m iast p e ­
w n e usiłow an ia  ze s tro n y  pew nych  
o rgan izacy j po litycznych , k tó re  p rze ­
p ro w a d z iły  zabu rzen ia  m arcow e, -na­
rzucenia. te-rorem sw ej w oli m łodzieży.

P . M in ister kończy  ośw iadczeniem , 
że w  raz ie  g d y b y  jak iekolw iek  z a b u ­
rzen ia  gdziekolw iek  n as tąp iły , jest 
zd e cy d o w a n y  dla. d o b ra  ogólnego mb- 
d z ieży  w y sn u ć  jak  najdalej idące kon­
sekw encje  z  p rzy s łu g u jący ch  mu na 
m o cy  now ej u s ta w y  upraw nień , aż do 
zam knięcia  szk o ły  w łączn ie . P . Mini­
s te r  podk reśla , że jak ieko lw iek  w y s tą ­
p ienia p rzeciw  now ej u s ta w ie  w y tw o ­
rz y ły b y  stan  n iepew nośc i i z a s trz e ż e ­
nia w śró d  p rag n ąceg o  się uczyć ogółu 
m łodz ieży  i d la tego  w łaśn ie  jest. g o ­
tów  z c a łą  s tanow czością  z p rz y s łu ­
gu jących  m u u p raw n ień  sk o rzy stać  w  
k ażd y m  w ypadku , gdy  zajdzie tego nie

;a pośrednictwem  specjalnie w  tym  i uchronua konieczność
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Wojewoda lwowski u Legionistów.! P rze d  „ T r z e c im  M a ja ".
L w ów , 29 kw ietn ia.

W czora j w ieczorem  p. w ojew oda 
iwo jy ją i B e1 n a -P ra ż m o w sk 1 p rzy b y ł 
do lokalu Z w iązku L egionistów  przy 
ul. Zielonej, scd.zic odb y ł d łuższą  kon­
ferencje z p rezesem  O kręgu  posłem  
dr. W ojciechow slrm . P . W ojew oda, na 
w iązu jąc następu  e rozm ow ę z, liczn s 
zgrom adzonym i legionistam i, in tereso-

P o w r ó t  H e r r i o t a .
W a szy n g to n , 29 kW ietiFa. (PA T) TL 

prem ier Francji H errio t w y jechał 28 
b. m. do N ow ego Jo rku .

w al się ży w o  p racam i Z\v;ązku . Po 
p rzeszło  godzinnym  p o b y c e  p. W oje­
w oda opuśc ił p rog  Ś w ietlicy  legjono- 
wej.

-o -

„Ma yg:n“ ocalony.
M oskw a, 29 k w ie tn a . (PA T) S o­

w ie c k i łam asz  lodów  „M ałyg in“, k tó ­
rem u groziło  b a rd z o  pow ażne niebez­
p ieczeństw o i k tó rem u tia pom oc w y ­
d an o  lodo łam acz ,,K rassin“ , zdo ła ł u- 
w olnić się z pośród  lodów  i p rzy b y ł 
bez uszkodzeń  eto M urm ańska.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

U ro c zy sty  koncert sym fon iczny  u- 
rząd zo n y  s ta ran iem  T S L  odbędzie się 
w dniu 2 m aja rb . o godz- 20.15. w  sa ­
li P o lsk iego  T o w . M uz. ul. C liorąż- 
c z y z n y  1. 7, ze w spó łudz ia łem  C hóru 
Tow . M uzycznego  i O rk ie s try  O p ery  
T ea tru  W ielk iego  pod d y rek c ją  d ra  
S o łty sa . S oliści: F r . P la tó w n a , p ro j 
L. M uenzer. P rzem ó w ien ie : K ura to r

Pom nik ś. p. por. Żw irki 
i ś. p. inż. Wigury.

W  B em ie M orawskie,ni odby ło  się 
p o sied zen ie  p rzed staw ic ie li A eroklubu 
C zeskeslow ack ic jro  i A eroklubu M o­
raw sk ie g o  w  sp raw ie  i)udow y pom ni­
ka bohatersk ich  lo tn ików  polskich, ś. p. 
Ż w irki i ś. p. W igu ry .

K om itet uchw alił w znieść nm nnik 
w spó lnym  k o sz tem  obu A eroklubów . 
K oszt b u d o w y  w y n ies ie  oko ło  1-10.01)0 
kor. czesk ich . O dsłon ięcie  pom nika od­

będzie sic w  dniu 10 w rz eśn ia  r. b.. Ł )• 
w  -Pierw sza rocznico trag iczne j śm ierci 
lotników . T eg o ż  dn ia odbędzie sio w  
B orn ie zlo t lo tn ików  s ło w iań sk ich . P o - 
nad touw  dniach. S i 9 w rz eśn ia  zo rg an i­
zo w an y  będzie w  B orn ie w ielk i m ec- 
tiu g  lo tn iczy, w  k tó ry m  w ezm ą udział 
lot.ni.oy polscy, ju g o sło w iań scy  i r u ­
m uńscy.

Wojskowy charakter policji niemieckiej.
Przem ów ienie gen. Burhardt - Buaackiego w  Genew ie.

G enew a, 29 kw ietn ia. (PA T) K om i­
te t -eiektyw ów , k tó ry  rozpoczął w e  
c z w a rte k  bad an ie  policji n iem ieck;ej 
od policji m iejskiej i ogólnej, p rze sze d ł 
28 bm . do badan ia  t. z w. Schuppu 
(Schutzpolizei).

P ra c e  kom itetu  m ają, jak w iadom o  
na celu s tw ie rd zen ie , w  jakim  stopniu  
policja poszczegó lnych  k rajów  m a cha 
ra k te r  w o jsk o w y .

Komitet zajął się najpierw spraw ą  
aspirantów policyjnych w Niem czech. 
Delegacja niem iecka zapew niała, że  
nie odbyw ają oni żadnych ćw iczeń  
z uiżyciem broni zbiorowej, a tylko in­
dywidualnej.

D elegat polski, gen. Burhardt-Bukac 
ki od czytał komunikat og łoszon y  w  je  
dnem z  oism  niemieckich, ostrzegający  
ludność przed zbliżaniem  się  do tere­
nu, na którym  od b yw ały  się ćw iczenia  
szk o ły  aspirantów , przy  użyciu  kara­
binów m aszynow ych .

D elegat niem iecki odpow iedzia ł na 
to  w  sposób  w y k rę tn y .

W  dalszej dyskusji gen. B ukack i w y  
głosi! d łuższe expo.se, w k to rem  p rze - 
d ew sz y stk ie m  p rz y to c z y ł regulam in 
policji kom unalnej, co  do k tó rego  dele­
g a t niem iecki o sta tn io  tw ie rd z ił, że 
w ogóle n ie  istnieje.

N astępn ie , om aw iając  sp ra w ę  policji 
b ezp ieczeń stw a , t. j. Schuppo, gen . Bu 
kacki za c y to w a ł u s tę p y  z podręczn ika , 
nap isanego  p rz e z  o fice ra  policji, k tó ry  
daje instrukcje c o  do u ży w an ia  a u t

p an cern y ch , m io taczy  min, a r ty le rii i 
k arab in ó w  m aszy n o w y ch .

W  sw ej odpow iedzi delega t nicm icc 
ki nie z a p rzec zy ł istn ien ia  an a lo g icz ­
nych  regu lam inów  policji i p iechoty , co, 
udow odnił gen. B ukacki, cy tu jąc  u s tę ­
py  z  regulam inu  policji, zupe łn ie  iden­
tyczne z  regu lam inem  dla p iecho ty .

W  sobo tę  o czek iw an e  jest expose 
d e leg a ta  F rancji, k tó ry  ze sw ej s tro ­
ny  w y k a ż e  w o jsk o w y  c h a ra k te r  poli­
cji n iem ieckiej.

Wojna na Dal. W schodzie.
P ekin, 29 kwietnia. (PAT) W  oko'li­

cach Kupeikou trwają ciągłe w alki. 
C hińczycy przyznają, ż e  straty ich w y  
n oszą  w id u  zabitych  i bardzo wielu  
rannych.

Znaczna, część fortyfikacyj chińskich 
zo&tała zburzona, lecz oddziały chiń­
skie trzymała się tfągle, odpierając 
wszelkie ataki.

Pismo p. marszałka Su/italskiego
do posłów  i senatorów .

(TeMonera od

W arszaw a, 29 kwietnia,. (Sz) Mar-, 
szalek  Św italski, jako przewodniczący, 
Zgromadzenia. N arodow ego, rozesła ł 
do P osłów  i senatorów  z a p r o s z e n i na­
stępującej treści:

„Pan, P rezyd en t R zeczypospolitej na 
podstaw ie artykułu 39 Konstytucji zw o  
lał Zgrom adzenie N arodow e do m iasta  
stół. W arszaw y  na dzień 8 maja 1933 r. 
na godzinę 11. W ob ec p o w y ższeg o  za­
wiadam iam  Pana zgodnie z  a r ty k u łe m
5-tyim regulaminu Zgromadzenia Naro­
d ow ego  dia w yboru Prezydenta R zc-

naszego korespondenta.)

czy p o sp o lite j (u s taw a  z dnia 27 hpca 
1922 r. Dz. U. R. P . Nr. 66 poz. 596), ż/o 
posiedzen ie  Z grom adzen ia  N aro d o w e­
go  odbędzie s:o w  sal; o b ra d  Sejm u w  
dniu 8 m aja r. b. o  godzin ie 11 rano .“ 

O bw ieszczen ie  to  o pub likow ane  b ę­
dzie w  najb liższym  num erze „M onito­
ra P o lsk iego11.

Walki uliczne w  Austrii.
WJedeń, 29 kwietnia. (PAT) Na przed 

m ieściu w  D om bach d o sz ło  do starcia  
m iędzy grupą narodow ych socjalistów  
* m lodoo.anym i socjaldem okratam i. Je 
den z  narodow ych socjalistów  strzeuł 
iw ukrobiie z  rew olw eru  do jednego z 
przeciw ników , raniac go  ciężko.

W  Stockerau w  Dolne i Austrii w cz o ­
raj w ieczorem  d oszło  do c—antur po­
litycznych . N arodowi socjaliści j socjal 
demokrac; usiłow ali rozbić zgrom adze­
nie, zw ołan e przez stronnictw o chrze- 
śaijańisko-społeczne, n,a/ którem prze­
m awiał min ster w ojn y  Voguim. Straż

chłopska w y p a rła  aw an tu rn ik ó w  z sali. 
P o  zg rom adzen iu  w y w ią z a ły  się bójki 
na u licach. Ż an d a rm eria  rozprószyło , 
tłum b agnetam i. D opiero  o  pó łnocy  na 
s tą p ił s,pokój.

j dr. J . N am ysł. B liższe sz cz eg ó ły  W 
prog ram ie . B ilety  w stę p u  na k o n ce rt 
w  cenie zf. 2, 1 i 50 gr., n ab y w a ć  m o ­
żna w  księgarn i S e y fa rta  ul. A kade­
m icka 1. 6, ty lk o  do duiS 1 m aja godz. 
19-ta.

* * *f

K om itet W ojew ódzk i obchodu  3-go 
Mam zaw iadam ia :

1) W szy stk ich  P*f K upców , D om y 
H andlow e, B anki, S to w arzy szen ia , O r 
gm tizacje, że cen tra la  sp rze d aż y  n a le ­
pek trzec iom ajow ych  znajduje się w  
D om u O św ia to w y m  'lS L  ul. C zarn iec­
k iego  1. 1, II p. B iu ro  czynne je s t co­
dziennie od  godz. 9— 13 i od 17—20

2) Że nalepki dla ilum inacyj w y d a n e  
p rzez  T SL  są już do n ab y c ia  w  sk le ­
pach w  cenie 10 gr. za sz tukę.

3) N astępu jące firm y  w e  L w ow ie 
p rz y ję ły  b ez in te re so w n ie  do ro z sp rz e -  
duży  nalepki trz e c io m a jo w e : N custero  
w a, A pteka F h rb ach a , tra fik a  S chón- 
fclda, ap tek a  B lądzińsk icgo , ap tek a  O- 
b e rlen d ara , G łogow ska, S k rab sk a , a p ­
tek a  T cncckiego , Kolotiski, Ś w itlik ,
k iosk  K ow ernickiego, K arp, a p te k a  
M arkow icza , B u rsz ty n , ap tek a  K iz y ż a  
now sk iego , K siążk icw icz, M ajchrow icz 
B ia ły  O rze!, M aria D udryk , Janeczek , 
O rbis, ul. G ródecka , ap tek a  Ł a z o w ­
skiego, K ulinow ski, ap tek a  S om m cr-
steina, ap te k a  Sarkisitó-wicza, O lech, 
Ja eg e r, ap tek a  P ilew sk iego , Z akopane, 
Z alesk i cuk iern ia , M usiałow iez, S a rm a  
cja, ap tek a  D obrzańsk iego , H oszow sk i, 
H aw ranek , K raw iańsk i-C zo low sk i, Ło- 
pnszańsk i-S aticzey , ap tek a  o tcn z la ,
Z w oliński, Tlen k iosk  L O P P  W ały. 
H etm ańsk ie , S chcx  i S tenzcl, Z ło tn ic­
ki, ap tek a  D ew cchy , B erlińsk i, k ram  
S tudencki, K sięgarn ia  T S L , S olecki, 
K istryn, K olek tura ul. H alicka 16, a p ­
teka Ś ladow sk iego , O źm iński, E nders , 
M ark iew icz, R yngraf, Ś w ięs, trafika 
W einstocka , C en tra ln y  B a z a r  P rz e m y  
siu  L udow ego, ap tek a  d r . P o ra ty ń s k k  
go, k iosk  D y ląga , p rzed  G alicy jską Ka 
są  O szczędności.

* ł *

W  m yśl u ch w a ły  K om itetu 'dochód 
z w sze lk ich  im prez w  dn iach  2— 8 m a­
ja  br. w inien b y ć  p rze zn ac zo n y  na 
D ar N aro d o w y  3-go M aia.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A ­
RZYSTW A SZKOł.Y LUDO W EJ.

B iskup Tym ieniecki 
w  W a ty k a n ie .

Citta del Vaticano, 29 kw ie tn ia . iP . 
A. T.) P ap ież  p rzy ją ł n a  .specjalne; 
audiencji b iskupa łódzkiego  ks. W in ­
cen tego  T ym ienieckiego.

Stany Zjedn. przyjmą srebro
od swych d łu żn ik ó w  w ojennych?

P aryż, 29 kw ie tn ia . (PA T) Nadeszło, 
tu  w iadom ość z W aszy n g to n u , że S ta ­
ny  Zjedn. zgodzą się, ab y  w  okresie 
6-ciu m iesięcy p ań s tw a  d łużnicze sp ła 
ca ły  sw e  zobow iązan ia  w  sreb rze , 
p rzyczem  sm na sp łacan a  w  sreb rze ,

SUKCES NURMIEGO.

H elshigfors, 29 kw ietn ia . (PA T) W  
w ielkim  biegu leśnym , odb y ty m  w  Hel 

J ji lg fc rs ic  na 4 kim . s ta r to w a ł Nurmi, 
odnosząc zw y c ięs tw o  w  czas ie  13.05 
sek . przed T uominaamn 13-30 sok.

Lloyd George o konferencji 
w aszyngtońskie:.

P aryż. 29 kw ietn ia . (PA T ) „L es An- 
n a lcs“ zam ieszcza a rty k u ł L loyd  Gt> 
o rg e ‘a  n a  tem at konferencji w aszsm g- 
tońsk iej, do k tó re j au to r p rzy w iązu je  
duże znaczenie. P o w o d zen ie  św ia to w ej 
konferencji ekonom icznej uzależnione 
je s t od  rez u lta tó w  rozm ów  w aszy n g - j 
tońskich. Jeżel; nie doszło  tam  do w ip ł '

Mssowe aresztowania 
w  Wiedniu.

i W iedeń. 29 kw ietn ia. (LAT) W ładze 
j b ezp ieczeństw a p rz e p ro w ad z iły  liczne 
j a re sz to w an ia  w śró d  kom unistów  na te 
! renie W iedn ia , k tó rzy  w  odezw ach  
j sw y ch  p rok lam ow ali w  dniu 1 tnaja 
j s tra jk  g en e ra ln y , obalenie fa sz y s to w ­

skich rząo ó w  D olfussa i u tw o rzen ie  
rządu  robo tn iczo-ch łopsk iego . O gółem

* ci w  eg o porozum ienia, fiasko konfc- j a re sz to w an o  go kom unistów , 
rencji londyńskiej je s t p ew n e  —  tw ie r-  j . 
dzi L loyd  Geo,rge. ~

nie m oże p rze k ra cza ć  k w o t 200 milio­
nów  do larów .

S re b ro  obliczane będzie  po kursie 
50 ct. ani. za uncję. D o ty ch c za s  obli­
czano  je po ku rsie  36 ct. D ecyzja  ta  
je s t ró w noznaczna  z p rzyznan iem  kra­
jom  d łużniczym  prem ii w  wysoKości 
30 p rocen t.

K a ta s tro fa  lotnicza.
W arszaw a. 29 kw ietn ia. (O) Z Toru- 1 

niia donoszą : W czora j w ieczo icm  cd- f 
b y w a ł się nad G nieznem  nocny  lob ; 
W  pew nej chw ili jeden z aparatów ’ 
w sk u te k  defektu runął n a  ziem ię. LO' 
tn icy  ra to w a li sie p rz y  pom ocy  spadą  , 
chromów. P ilo t-po rocznik  T . R y lsk i | 
w y ład o w a ł szczęśliw ie , k ap ra l Z. Ka” 
ro lek  uległ złam an iu  p raw e j nogi. h ‘ 
p a ra t rozb ił się  doszczetnie.



Nr. z giną i imają 1933. 5

Niedziela
Katarzyny 

Jutro: Filipa

^Wg£̂ ia Wschód słońca 4*8 
Zachód słońca 18 5 9

h  a t r  w ie lk i .
Niedziela 30 kwietnia o godz. 3'.30 ...Ślu- 

’.V Panieńskie" —  o godz. 7‘3U „Eriiiilein 
Hektor". Ceny najniższe od 45 gr. ilo 3'50.

Poniedziałek, 1 maja o godz. 7‘3U „Era- 
*cin Doktor".

W torek, 2 inn.ia o godz, 7‘30 premjcra 
••Porwana narzeczona czyli jak się śm ieje 
' Płacze L w ów '1. Henryka Z bicrzchow skie- 
go;
..8 r o d a , 3 inaia o gotlz. 3 pop, staraniem  
U S, I.. „Śluby panieńskie", o godz. 7'30 
galow o przedstaw ien ie „Porw ana narze­

czona". poprzedzi przem ów ienie p. wicepr. 
turpnskiego.

C zwartek. 4 maja o godz. 7‘30 „Porw ana  
"a rzeczona".

Piątek, 5 maja o godz. 7‘30 „Porw ana  
narzeczona" przedstaw ien ie zakupione.

-Sobota, 6 maja o godz. 7'30 „Porw ana  
narzeczona".

Niedziela, 7 maja. o godz. 3‘30 pop. po 
£az ostatni ..kraulem  Doktor". — O godz. 
''5U „Akademia Mariacka".

t e a t r  r o z m a it o ś c i.
Niedziela, 30 kw ietnia o godz. 3‘30 „Zto- 

taCiocia". C eny najniższe od 60 gr. do 
3‘5(l zl. — o godz. 7‘30 „Poszukujem y zdol­
nego w łam yw acza" .

Poniedziałek . 1 maja o godz. 7‘30 „Po­
szukujem y zdolnego w łam yw acza" .

W torek, 2 maja o godz. 7‘3(J „Poszuku­
jemy zdolnego w ła m y w a cza 11.

Środa, 3 maja n godz. 7'30 „Poszuku­
jemy zdolnego w łam yw acza" .

C zwartek, 4 maja o godz. 7*30 „Poszuku­
jemy zdolnego w ła m y w a cza 11.

P iątek, 5 maja o godz. 7‘30 „Poszuku­
jem y zdolnego w ła m y w a cza 11. ®

Sobota, 6 maja o godz. 7‘30 „P oszuka- J 
icm y zdolnego w ła m y w a cza 11. *

Niedziela, 7 maja o godz. 3‘30 pop. „Zio­
ła ciocia11, cen y  najniższe od 60 gr. do 3*50.
Po raz ostatni „Złota ciocia", — O godz. 
''50 „Poszukujem y zdolnego w łam yw acza"

CO LO SSEUM : Film ...Eskadra Straceń­
ców". rew ja „Tem peram ent na 100 proc,11.

Ki n o t e a t r y .

A DRIĄ; „W  tajgach S yb iru" . 
APOLLO: „Podróż poślubna w e

D oje11.
A TLA N T IC : „P od tw oja obronę". 
CAS1NO: „O re ta  G arbo  jak o  K u rty ­

zana" .
CHIMERA: „Arjaiia".
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: ,.Donovnn".

Fundusz szkolnictwa polskiego
zagranicą.

W  dniu 24 kw ietn ia  b. r. o d b y ło  się 
zeb ran ie  n ow oobrancj R ady F u n d acy j­
nej Funduszu  S zko ln ic tw a P o lsk iego  
Z agran icą .

S tosow n e do § 6 S ta tu tu  Funduszu , 
R ada F undacy jna  sk łada  się z : 1) dele­
g a tó w  S to w arzy sz en ia  - U czestn ików  
W alk i o S zko le  po lska : 2) 3 de lega tów  
R a d y  O rgan izacy jnej Rom ków  Z ag ra­
nicą: 3) 2 d e leg a tó w  Z w iązku  O brony  
Kresów1 Z achodnich : 4) 1 delega ta  in­
s ty tu tu . B adań ■ S p raw  N aro d o w o ścio ­
w ych , o ra z  5) 1 delega ta  M inistra W y ­
znań  R cdgijnych i Oś wiecem  a P u b licz­
nego ; 6) 1 delegata  M inistra S p raw  Za 
g ran icznych .

P o  zagajeniu  zebran ia  przez b. P r e ­
zesa T y m czaso w e j R ad y  F undacyjne] 
F unduszu  S zko ln ic tw a P o .sk  ego Z agra 
n icą, p. M arsza łk a  S enatu  W ład y s ław a  
R aczkiew ioza, p rzystąp iono  do w y b o ­
ru w ładz.

Na P re z e sa  R ad y  F undacyjnej pow o­
łano  i). M arsza łka  W ła d y s ła w a  R acz- 
k e w ic z a  P re z e sa  R ady O rgan izacy jnej > 
P o lak ó w  Z agranicą , na zastępcę  P ic -  j 
zes,a —  p. D r. T adeusza K upczyńskic- | 
go. P re z e sa  Z arządu  S to w arzy sz en ia  I

U czestników  Mkliki o S zko łę  P o lską, 
o raz  na S e k re ta rz a  —  p. M ieczysław a 
Zaleskiego, D y re k to ra  Z w iązku O bro­
n y  K resów  Zachodnich.

D o Z arządu  zaś wdio-:i.za: 1) jako
P re ze s  —  P- Dr. B ronisław  H cłczyńskt, 
S zei KaneeLarji C yw ilnej P a n a  B re z y -  
den ta  R zeczypospo lite j; 2) W iceprezes  
— p. .łan D ębski, >b. W icem arsza lek  
S e jm u ; 3) S e k re ta rz  — p. S tefan Lena? 
tow fcz. D y re k to r  R ady  .O rgan izacy j­
nej P o la k ó w - Z agran icą ; 4) S k arb n ik  — 
p. Edm und K łopotow ski. D y re k to r  P ań  
s tw o w y eh  Z ak ładów  P rz em y sło w o - 
Z bożow ych, o ra z  5) jako  zastęp ca  S k a r  
buika — P. S tan is ław  IT p p d . K ierow ­
nik Z w iązku  Spółdzieln i S p ożyw ców  
„Społem ".

W  sk ład  Komisji R ew izyjnej w cho­
d zą : p. P ro feso r Dr. F e lh s  M łynarsk i, 
P re ze s  S tan is ław  D ąbrow sk i i p. M ar­
ian Ś w iechow ski.

A dres F unduszu S zkoln ic tw a P o lsk ie  
go Z ag ran icą : W a rsz a w a , Al. U jazdow ­
sk ie 37 m. 7. (loka! R ady  O rg an iza . 
cyinej M a lc ó w  Z agranicą) tel. 9-40-01, 
konto  czekow e P , K. O. Nr. 21.895.

M ARYSIEŃKA: ..D o m n an " .
P A Ł A C E : K. Bodo i K. Tom  ...lego 

E ksce lencja Subjekt".
PA N : „B oczna u lica" o ra z  rew ia .
P A SA Ż: „B urza nad Azją".
RA.l: „K ażdem u w olno  kochać".
ST Y L O W Y : „W łó częg a"  i rew ja .
ŚYĆIT: „ W ia tr  od m orza".

U CIECH A : H arold  L loyd „Kiuonia- 
n ja k "  o ra z  rew ja .

 o-----
K oncert dw uforiepianow y z progra­

mem  niezm iernie ciekaw ym , obejm ującym  
utw ory k lasyczne i now oczesne skom pono 
wi.nc na 2 fortepiany, odbędzie się  w pią­
tek, 5 maja w  sali Polskiego T o w arzy­
stw a M uzycznego. Program  w ykonany  
zostanie przez znane zaszczytn ie  pianistki 
panie Zotję Szafranow ą i Edytę Rem icrów - 
nę. Aucfycja ta w zbudziła żyw e zaiijtere- 
sow anie i zapowiada św ietne pow odzenie. 
B ilety  do nabycia w  m agazynie mit S e y -  
fartha. 913

 o------

—  T e a tr  W ielki. P o żeg n aln e  p rz e d s ta ­
w ien ie  „F ran iem  Doktor*1. „Franiem D ok­
tor" faktom oiitaż autcni.vez.ny Jerzego  
T epy schodzi już definitywnie pn olbrzy­
mich sukcesach z afisza Teatru W ielkiego. 
Sztukę tę zakontraktow ały po rew elacyj­
ne; prem ierze lw ow skiej teatry w e  w s z y ­
stkich w iększych  miastach Polskich z War

sza w?. Poznaniem  i W ilnem na czclc.
Bilety do nabycia w kasach Teatru i w  

biurze Abo, K atow skiego 2.
-  „Ś luby panieńskie*4 po cenach  najn iż­

szych od -15 gr. do 3*50 zl. W iecznie m io­
tle arcydzieło  ojca komedii polskiej Ale­
ksandra lir. Fredry „Śluby panieńskie"  
grane będzie dz.iś o godzinie 3‘30 pop. w  
Teatrze W ielkim, po cenach najniższych.

— „Z ło ta  ciocia** żegna się  ze L w ow em .
Dziś w  T eatrze R ozm aitości odbędzie się 
o godzinie 3 ‘30 ostatnie przedstaw ienie  
U yskaiace iście francuskim humorem sz.tu 
ki P. uavau lta  pt. ,,Zlotu ciocia". Ceny 
najniższe od 60 gr. tlo 3‘50 z).

- T e a tr  R ozm aitości . Poszukujem y zdol 
nogo w łam yw acza" . Interesującą farsa 
W iktora Budzyńskiego ściąga codziennie  
liiim y publiczności do Teatru Rozm aitości, 
które przeżyw ają praw dziw e inistcrjum  
f miechu.

— Now a sz tu k a  H en ry n a  Z bierzchow sk ie
go. W c wtorek, dnia 2 maja wchodzi w  
repertuar Teatru W ielkiego od dłuższego  
czasu pod kierown. reż. Janusza W 4 n ie ­
cki ego m ontow any w odew il popularnego 
pisarza lw ow sk iego  p. laureata miasta 
L w ow a, autora granych niegdyś z ogrom- 
ucin po w odzenicm  w  naszem  m ieście  
dziet: „M ałżeństw o L oli1*, „Tom cio P a ­
luch". „To m ożesz opow iadać swojej bab­
ci".

—  U ro czy sty  obchód św ięta  N arodow e­
go 3 Maja w  T eatrze W ielkim . W e śro-

Ł

działa ją  tabletki T ogal przy  bólach reu­
m atycznych , podąorze, bólach i rwaniu 
w staw ach , neuralgji i p rzez ięb ien iu . Już 
o d  przeszło  lat 15-tu z najlepszem  p o ­
w odzeniem  stosu je  się przy tych scho ­
rzen iach  tabletki T ogal. P rzeszło  60G0 
lekarzy, w tej liczbie wielu w ybitnych 
profesorów , po tw ierdziło  Skuteczność 
dzia łan ia  tabletek  T ogal. S próbu jc ie  i 
p rzekonajc ie  się sam i dziś jeszcze! N a­
leży jednak  zw racać b aczn ą  u w agę na 
n ieu szk o d zo n e  o ry g in a ln e  opakow anie . 
D o nabycia we w szystkich ap tekach .

dc. w dniu rocznicy Konstytucji 3 Maju 
duje Teatr W ielki dwu uroczyste przed­
staw ienia. Staraniem T ow a rzy stw a  Sr.ko- 
lu Ludowej odbędzie się o godz. 3 pop. 
ptzedstaw ieu ic  „Ślubów panieńskich", nieC 
Śmiertelnego dziełu Aleksandra lir. Fredry.

W ieczorem  o godz. 7’30 daje Dyrekcja  
galow e przedstaw ienie z przem ówieniem  
w iceprezydenta posła dr. Zdzisława śtroń -  
s kie go „Porw ana narzeczona czyli r* jak 
się  śmieją i plączą w c Lwow ie".

—  C olossem n. ..Tem peram ent na 100 pro
cent". najnowsza rewja ciesząca się n ieby- 
walem  pow odzeniem  zespołu „W esołego  
iMtirzj iia" graną będzie tylko jeszcze przez 
kiika dni oraz film Pt. „Eskadra Straceń­
ców" W przygotow aniu now a premjcra.

Władysław' Walter najpopularniejszy 
komik, gw iazdor teatru ...Morskie Oko" 
wystąpi, tylko 2 razy w teatrze „Colosse- 
um", dnia 4 i 5 muiu hr. Oprócz W altera 
wystąpią jeszcze znakomici a rtyści stuli­
my . jak Bukojemska. B. Rajska. O strowski. 
Kiiitiaszcw ski. M iszczak i inni. Bilety są 
już do nabycia w  kusić Kina Kopernik od 
10 do l i  od 4 do 6.

—  S o k o lstw o  w  dniu T rzecieg o  Maja.
Zarząd V. lw ow sk iego  okręgu sokolego  
w zy w a  zarządy i członków w szystkich  
gniazd lw ow skich do w zięcia grem ialnego 
udziału w uroczystości Św ięta  narodow e­
go (państw ow ego) ...Trzeciego Maja". O ile 
zarządy poszczególnych gniazd nie w y d a ­
dzą w  m yśl okólnika zarządu okręgu z

Ą E  S Z T U K I .

Grafika Tyrowicza i Wystawa ogólna,
Na o sta tn ie j w y s ta w ie  w  T o w a rz y ­

stw ie  P rz y ja c ió ł S z tu k  P ięknych  zeb ra  
do P race a r ty s tó w  s ta rs z e j i ln lo d sz u  
generacji ze śro d o w isk a  lw ow sk iego  
jak j też k rak o w sk ieg o . Ilościow o p rze  
NY3żaj;| o b raz y , grafika, za ś  zajm ująca 
G dynie tnałą. salkę, p rze d staw ia  g ló w - 
n y  Przedm iot za in te re so w an ia .

P o w ażn y  ch a ra k te r  posiada g rafika 
Ludw ika T y ro w ic za , k tó ra  dob rze  
^ D a d c z y  o o s ta tn ic h  usiłow an iach  tego  
J  Ju ż  d w ukro tn ie  m iałam  spo- 
"°bność na łam ach „S ło w a  Polsk iego  
" U ć  jię  bliżej p rac ą  T y ro w ic za . dziś 
‘ V Pa dnie ini sk o n sta to w ać , żc Pio z<‘-  

o t on p o k ład an y ch  w  niań nadzień 
in  S*an:D Ba u zy sk an y m  już stopim i 
„ Zw°h i, le cz  pow oli i konsek w en tn ie  

Suwa się w  realizacji do tychcżaso- 
'Yc-h założeń  a r ty s ty c z n y c h .

^ y r ° 'y icz, choć nie o b ce  nut są dą- 
la k o n stru k cy jn e , g łów nie  pozo- 

,'c - p rzy  p rob lem ach  m alarsk ich . W la- 
Pjp'v.0ści b a rw y  i św ia tła  s ta ra  się przu 

- c do  w a lo ró w  b ia ło -cza rn y ch , zw tą 
'J i y c l j  z tech n ik ą  graficzną. Tetidon- 
^ ooi ty m  odpow iada najbardzie j lito* 
: 3 3tja i ak w a fo rta  i w  nich te ż  szuka 
i y row icz ro zw iązan ie  dom inującego o- 
11 -cnie w  jego  sz tuce problem u. Zw la- 

'.K tgrafja —  w polskiej grafice 
1 'd e rn is ty c zn e j dość  zan iedbana —

- Jje S'e te ren em  jeg o  poszukiw ań, ar-
>vstycznych. N ie zadowala sic  jednym

ro d za jen l litografji, lecz posługuje si? 
najro-zm aitszem i jej odm ianam i, p rz y  
pom ocy  p iórka, k redk i, tuszu, by  u zy ­
skać w ła śc iw y  efekt, odpow iada jący  
y. a toż c ni on i m  a 1 a rskii.n („Roznto w a", 
„F au s t i  M a rg a re la 11).

W  tych poszuk iw an iach  techn icz­
nych tkw i p ew na rem iniscencja .pier­
w ocin litog raficznych  XIX w. Z w iązek  
ten nie sięga jednak  głębiej, g dyż  juz 
w  ujęciu form alnem  b rak  w szelki :h 
w p ły w ó w  daw niejszy  ch. T y ro w icz  bo­
w iem  ksz ta łtu je  w  m yśl za sa d  sztuki 
dzisiejszej. I n aw e t w ted y , gdy a r ty s ta  
zm ierza  do w ydobycia  efek tów  m ular­
skich  —  c o  s ta ło  się ak tualn ie domi­
nan tą  w  m alarstw ie  —  operu je  m asam i 
i b ry łam i ciężkicm i i zw artem i, na k tó ­
rych  znać p o p rzed za jący  je kubJz-n, 
cz y  konstrukcjon izm .

R ó w n o cześn ie  nće z ry w a  T y ro ­
w icz z zagadnien iam i konstrukcyjnem i. 
n aw e t w  lito sra fj „R ozm ow a przed o - 
knern". P rz e w a ż n ie  jednak  p rzenosi jc
do d rzew ory tu ,, zgodnie z w łaściw o­
ściam i jego techniki, „S cena z końm i" 
(w p ły w y  parysk ie , Chirioo), a p rzede- 
w szy s tk em  dobre p lansze „R obotnicy  
II" i „M o ty w  z  K arpa t" .

Nic zaw sze  jednak  p rzep ro w ad za  ! Y 
now icz sw e  zadanie konsekw entn ie  
(„ P a s te rz e  w K arpatach"), gdzie brak 
koo rdynac ji p łaszczy zn  czarn y ch  i b ia ­
łych , p rze z  co  z a tra c a  sie jednolitość.

S ielska M arg ita  rep rezen tu je  now cze 
k ierunki w  m a la rs tw ie  — surrealizm . 
Nie jest ona silniejszą indyw idualnością, 
s tw a rz a ją c ą  sam odzieln ie sw ój św ia to ­
pog ląd  a r ty s ty c z n y , lecz podejm uje ak ­
tualne hasła  pod bezpośredn in  w p ły ­
w em  śro d o w isk a  parysk iego , nie za w ­
sze w p ro s t c z e rp 'ąc  ze źród ła . T w ó r­
cz o ść  S ielskiej jest niejednolita , sk ła ­
dająca  się z  różnych  p ie rw iastk ó w , lecz 
je st w  nie j m im o w sz y s tk o  pew ien  za­
sób  św ieżości m łodzieńczej.

P ra c a  a r ty s ty c z n a  T y ro w ic za  i 8 i f | - 
skiej w y p ły w a  z po stu la tó w  szu tk i dzi­
siejszej, chce być w y ra ze m  w sp ó łc ze ­
sności. W iększość  jednak: z e b ra n y c h  
na o sta tn ie j w ystaw ne o b ra z ó w  nie w y  
ra s ta  z  podłoża ak tu a ln y ch  dążeń, Jest 
echem  p rzeb rzm ia ły ch  w arto śc i.

K lar A rtu r, choć pod n iezap rzeczo ­
nym  w p ły w em  K am ockiego i C zajkow ­
skiego, zd ra d za  p ew ną ku ltu rę  a r ty ­
sty czn ą , jak i te ż  M arja H ausnerow a, 
k tó ra  po p rzezw yciężen iu  im presjon iz­
mu, z w ra c a  się raczej ku form om  b a r ­
dziej u sta lo n y m , jak i też tem atem  b a r  
dziej no w o czesn y m .

P o za tem  jed n ak  zeb rane na w y s ta ­
w ie  dzieła nie św iadczą  o żadnej sil­
niejszej 'ńdywiidualności artystycznej. 
P o zo s ta ją  om w  ramach sztoki natura- 
il sty czn e j, imającej jedyn ie za ce l ocdlać 
pew ien  w ycinek  rzeczyw istośc i z  całą  
m ożliw ośc ią  prawdopodobieństwa. Uz­
nając  w  zupełności znaczenie tego ro­
dzaju  w alarstw a, któro w  ub. stuleci’* 
w n iosło  ty le w artości do sztuki, a rów ■ 
r.ocześnie w yrasta ło  w  rezultacie po­
nad zakreślone zam iary, mttai sto jed­

nak neg a ty w n ie  u sto sunkow ać w obec te 
go rodzaju  p rac , jakie zn a laz ły  się in  
w y s ta w ie  T. P . S. P .

W iększość  bow iem  m a la rzy  nie 
zb liża sie  w p ro s t do n a tu ry , nic s ta ra  
się zglębfć jej ta jn ików , lecz w  o b ra ­
zach  ' sw y ch  naw iązu je  w y ra źn ie  do 
d.zieł fmiyćh a r ty s tó w , nie zaw sze  piet 
w szo rzęd n y ch . C zyż  mogą, w ięc w z b u ­
dź ć g łębsze za in te re so w an ie  o b raz y , 
będące pow tórzen iem  częs to  slabem , 
w arto śc i w y ra żo n y c h  poprzedn io  w  
sposób  n ierów nie  d o sk o n a lszy ?

U w agi te nasu w ają  w  p ie rw szy m  rzę. 
dzie o b ra z y  J a x y  M ałachow sk iego  
Liii P in k asó w n y , a!e i ogó lny  poziom 
w iększośc i zeb ran y ch  m alow ideł tT- 
różni się niczcin. O lszew sk i B ro n i­
s ła w  nie p rze zw y c ię ży ł jeszcze sece­
sji, G iżycku-B crczo-w ska Ju lia  ugiim 
się pod w p ły w em  V lasttntila Hofim in.i 
i lin, B a rtk o w sk i A ntoni m a już chyba 
o s ta te czn ie  usta loną m ark ę  i tak  z b y ”  
częs to  w y sta w ia . M atzke S tanisław  
sty lizuje sw e k ra jo b razy , p o r tre ty  w 
ujęciu sw em  naturalistycz-ne, n ie  sloją 
na odpow iednim  poziom ie, r a ż ą  naw*.-: 
błędam i, w yn ika jącem i z n ieopanow a­
nia anatom ji ciała ludzkiego.

W ym ienieni a r ty śc i p rzeszli oboję.- 
nie obok  h ase ł sz tuk i now oczesnej. 
Lecz i to  jeszcze  s tan o w i drugi, g łó w ­
n y  pow ód n eg a ty w n eg o  w o b ec  nich 
stosunku , że  n a w e t p ozosta jąc  w  rru 
m ach  sz tuk i n a tu ra lis ty czn e j nie id o  
byli się w* żadnym  w ypadku  n a  wyraz 
sw ej w łasn e j indywidualności.

D r. H elena  B ltunów na.



N r. z dn 'a  1 T a ja 1933.

tfttia 25 bm. 1. 142 dla sw ych  członków  
ed m ien w ch  zarządzeń, w sz y sc y  uczestni 
c y , druhny, i druhowie, tak um undurowa­
ni, jak nieurnuttdurowani z agrafkami so- 
kolem i, zgrom adzą się  w e  środę, dnia 3 
maja br. o godzinie S‘3Q rano w  gmachu 
Sokofa-M acierzy przy ul. Z im orow icza ?, 
»kąd o godzinie 9 rano grem ialnie udadzą 
sie  na ^ul. C zarnieckiego naprzeciw  W oje­
w ództw a. celem  w zięcia  udziału w uroczy 
sto ści pow yższej. Druhny i druhowie po­
szczególnych  gniazd lw ow skich zg łoszą  
» ę  bezw łocznje  do sw y ch  zarządów  ce­
lem porozum ienia się  osob istego i- zasią- 
iitiięćia informacji co  do specjalnych za- 
. ządzeri «w ych zarządów . C zołem ! F. 
C ztyk ow śk i, prezes okręgu.

—  Z Sok ola .M acierzy . W e środę, dnia 
3 maja br. o godzinie 19 odbędzie s ię  Uro­
c zy s ty  W ieczór 3 Maja z łaskaw ym  
współudział* m np. dr. Hffleny Kornelhnki, 
Marii Oleckiej, W ojciecha D zied uszyck ie- 
jjo i Jerzego K ołaczkow skiego oraz Chóru 
Medyków- W eterynaryjnych i Koła Man- 
dolinistów  „'serenada". B ilety  w cześniej 
V  kancelarii ul. Z im orow icza S.

Z L w ow skiego TOwarzysrwa O rgód. 
kó\ D ziafkow yrb. W  niedzielę, dnia 30 
kw ietm a r godz. U'30, odbędzie się  od­
c z y t  p. Stan isław a P iątkow sk iego iiisp. 
piamtacyj miejskich ną tem at nowj cli 
■•gródków' działkow ych w  sali Muzeum  
0 rzen“  słow ego przy ul. Hetmańskiej 1. 
20. V stęp  w olny.

—  Akadem ickie Kolo T. S. L. w e Lw o.
wie. Na konferencji T o w arzystw  akade­
mickich odbytej \y  spraw ie .3 maja dnia 27 
hm. ustato io. że odczy t w zo ro w y  o kon­
stytucji 3-M aia odbędzie się  w  poniedzia­
łek 1 ma-a o gad z. 19 w  lokalu Kola. R oz­
daw anie Puszek do wtorku 2 maja w łą cz ­
nie od godz. 19 do 20 na II. p. Zwracam y  
*i*. z  usilną prośbą o zgłaszan ie się  pre­
legentów , a przedew szystkiem  o w zięcie  
udzigiu w  zbiórce.

— Zarząd O bwodow y Funduszu B ezro­
bocia w e  L w o w ie  komunikuje, żc obow ią­
zującą od dnja 1 kw ietnia 1933 r. „Ustawa  
o  F uaduszu Pracy" (ogłoszona w Dzienni 
Jttt U staw  R. P . Nr. 22, z dnia 31 marca 
1933 r. poz. 163) nie wprow adziła żadnych  
zm ian , w  „U staw ie o  zabezpieczeniu na w y  
Fttdek bezrobocia", w o b ec  czego  zakłady  
pnący mają w  dalszym  ciągu obow iązek  
uiszczania w kładek na rzecz Funduszu 
bezrob ocia , niezależnie od w prow adzo­
nych  od dnia 1 kw ietnia 1933 r. opłat na 
rzecz Funduszu Pracy. W szelk ie dotych­
czasow e przejrsy  w  spraw ie sposobu obli 
czania wkładek- na f .  B.. sporządzania j 
lm asyfąnia w y c ią g ó w  w-zględnie odpisów z 
Ust płacy, w ysok ośc i w kładek i t. p. po­
zostają bez zmian i obow iązują w dal­
szym  ciągu.

— W ic©nre>irv(len( m iasta  p T ranci- 
sa«k Irzyk u o. W ojew ody lwOwsk!*gn.
W czora j w południe, w ic e p re z y d e n t m. 
L w o w a p. F ran ciszek  Irz y k  p rz y b y ł 
do p. W o jew o d y  B e lin y -P rażm o w sk ie - 
go i odb y ł k ró tka  konferencję. Rozm o­
w a p o zo s taw a ła  w  zw iązku  z sy tu a ­
cją na r a ł ls z u .

— Rezygnacja wiceprezesa Klubu 
Gospodarczeeo profesora Chylińskiego.
W  godzinach p o ł u d n i o w y c h 's t a ł o  się 
w e L w ow ie  w ladom em . że w  dniu d-za 
sieiszyrri w  zw iązku  z incyden tem  r a ­
tu szow ym , w icep rezes Klubu G ospo­
darczego  prof. C hyliński z łoży ł s ta n o ­
w isk o  w iceprezes*  Klubu

— Ruch tram wajów I autobusów  
w  dniu 1 m ają, D yrekcja M iejskie! Ko­
p i  E lek try czn e j zaw iadam ia , że dnia ł 
m aja hr.. tj. w  poniedziałek , ruch tram
w ajó w  i au tobusów  MKE rozpocznie
s ie  z rem iz cd godz. 13.30. od ś ró d m ie­
ścia o godz. 12.50.

— U m orzen ie ś led z tw a . S ędzia ś led ­
c z y  D. M aoheta um orzy! sp raw ę  karną 
p rze c iw k o  w łaścic ielow i zak ładów  
p rze m y sło w y ch  ..M erku ry1* D. K arólo-
w i-C ziidżakow -f1 nię znajd-ujac p o d staw  
do  oskarżen ia .

ŚMIERĆ POD KOLAMI POCIĄGU.

S tan is ław ó w , 28 kw ietn ia. W  p iątek  
c  g o d z ; 9.30. na c teo rcu  ko le jow ym  w i 
S tan is ław o w ie , w  czasie p rzy jazdu .po  
ciągu ze L w ow a, rzuciła się w  zam ia­
rze  sam obójczym  pod  ten pociąg  ko ­
b ie ta , k tó re j iden tyczności na.raz.ie nie 
ustalono-. P on iosła  ona śm ierć na miej­
s c u

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA 6 I H N A Z J U H  POLSKIE 

BYTOMIU .

Rezygnacja prez. W. Drojanowskiego.
Z powodu wyniku głosow ania na 

czw artkow em  posiedzeniu Rady miej­
skiej, prezydent miasta Drojanowski 
z ło ży ł na ręce w iceprezydenta Irzyka 
rezygnację ze sw ego  stanowiska. W e­
dle posiadanych w iadom ości, sprawa

tej rezygnacji pozostaje uarazie w za­
w ieszeniu, aż do pow rotu prezydenta  
Drojanowskiego, który wczoraj w yie-  
chał do Krakowa na posiedzenie rady 
nadzorczej Ski Kamieniołomów Miast 
M ałopolskich. IPATI

Budownictwo drobne we Lwowie
przedm iotem  obrad Sekcji II. i III.

Na w spólnem  posiedzę ni u Sekcji ii- i 
III. T 'yjTi. R ady  m iejskiej, k tó re  odby to  
się 26 bm . pod n-i z c w o d n i c l w c m  ir.ż. 
M atzkego, p rzy  udziale p rez . D ro jjfr 
now sk iego , nż. B iernacki ta fe ro w ar 
sp raw ę  za tw ie rd zen ia  pi-anti parcelacji 
g ru n tó w  gm in ny ch .  położonych na 
..M aijerówce" i n a  ,,Żelaznej W odzie" 
na cele rozbudow y  (budow nictw o drób 
ne. dre.wmiane i im i r ow a i wj  o raz zez ,' -> 
lenia na sp rzedaż  t y ch  g ru n t ów .  V d 
sktisji zab iera li g los inż. M atzke. !-«ż- 
L isow ski, inż. T a n u w ie c k i,  prof. Ma- 
t aKiewiez.  prof. Thullie i inż. Koibu- 
szow ski, poczeni- sz czeg ó ło w ej odpo -

d-z: udzielił p rez. D ro jan o w sk i.' Sekcje 
pow zię ty  uc-Iiwaly zgodne z w nioskiem  
i uchw ała, Kom itetu rozbudow y  o raz  
uchw ałą M agistratu  z 25 bm . z tern, że 
a) zaleciły  sto sow an ie  oszczędnośc i 
p rz y  bud-owic sam ych dom ów , jak 1 
dróg  innych urfeądzcii uży teczności 
publicznej; b) przelanie- na P re z y d e n ta  
u ra s ta  i Kom itet ro-zbudowy upraw ­
nień odnoszących  sie ho organizacji ca­
łości tego p rzed sięb io rstw a i szczegó ­
ło w eg o  w ykopan ia , będzie ro zp a trzo n e  
a następnie przed łożone p rzez  K om itet 
rozbudow y  instancjom  p o w ołanym  do 
za tw ierdzen ia .

Spraw y miejskie na Sekcji III.
Na posiedzeniu  Sekcj 111. -odbytem 

2 bm . pod p rzew odn . inż. M aizkego, 
dr. R -osenkranz in te rpe low ał w  s*>za- 
w ie  ry g o ry s ty cz n eg o  sto so w an ia  p rze­
pisów  praw a budow lanego  co do usu­
w ania s ta ry c h  szy ldów  j portali skle­
pow ych . W  sp raw ie  tej p rzem aw  o.-li 
i rż .  Awin j inż. Lis-owskf zg łaszając od 
m ienne nieco p ropozycje  zmierzając'.: 
do  ścisłego przest-rzegar. a p rzez  W y ­
dzia ł III, ko n T czn o śc i odnaw iania fa­
sad i po rta li sk lepow ych  przy  gran- 
tow-nych rekonstrukcjach  lokali. Inż. 
U so w sk i in te rpelow ał w  sprawie- s to ­
so w an ia  -ochrony robo tn ików  d ro g o ­
w ych  p rzed  n tchcm  ulicznym , ks. Żak 
w sp raw ie  napraw 'y  drgi do lo tn iska w. 
S kn iłow ie i prof. 'I h u lę  w  sp raw ie  kon 
k o n se rw ac ji ul. C łow ej. Na in te rpeia rm  
o św ia d cz a ł się nacz. inż. O lszew ski.

Z  ko le i-nacz, inż. O lszew ski re fe ro ­
w a ł p ro jek ; p rzebudow y  i urządzeniu 
ul. G ródeckiej na całe j jej d ługości, ■>- 
m aw ia jąc  szczeg ó ło w o  k o sz to ry s  tej

budow y i techniczne szczegó ły . Po 
dyskusji, w  k tó rej d r. M atak iew  c:-.. 
Thullie, W cigel. inż. L ipow ski i Inż. 
K o lb u sz o w e j *y z czy gól o w ó  o m a w a ’ 
sp raw ę, p rzy ję to  jak najprzychyln iej za 
m ierzenia W ydzia łu  Iff. w  przedm iocie 
p rzebudow y  ul. G ródeckiej, z tein, żc 
gdyby  z 'jak ichkolw iek  p rzy czy n  w id  
ki p rojekt p rzeb u d o w y  ul. G ró d e ik /.J  
ule p rzy sz ed ł d o  skutku, uchw alono 
p rzep ro w ad z ić  budow ę odcinka tej uli­
cy  na d ługość -od kościom  św . E iżz łjty  
do K o p y tk o w eg u .'Z  porządku  d.z-ieunc.- 
g-o za ła tw iono  3 sk raw y  ą refera tu  rr. 
L isow skiego, .S zpondrow sk iego  i Kolba 
szew sk iego . ni. in. uchw alono odesłać 
M agistratow i projekt zaiożenia cm en­
ta rz a  w B  łolichszczy z poleceniem  roz 
w ażenia sp ra w y  rozm ieszczenia w sz y ­
stkich c m e n ta rz y  na teren ie m. L w ow a 
o raz odbyć w najbliższymi czasie w izje 
lokalna Sekcji Ul. terenów  nadających  
się na cm en ta rze  tref. inż. K olbuszow - 
sk ').

Z  Klubu Inteligencji republikańsko
dem okratycznej.

Na zebran iu  Klubu, k tó re  odb> Io się 
w p ią tek  28 b. m. Przy. licznym  udziale 
gości, podjęto dalszą  dyskusje zagajo ­
ną na poprzed-nicm zebran iu  w dniu  7 
b. m. Przez sonato ra  prof. dr. S t. Za­
k rzew sk iego  na tem at stosunku jedno ­
stki do P a ń s tw a  i spo łeczeństw a na 
tle re fo rm  konsty tu cy jn y ch .

Z kolei d łu ższe  p rzem ów ien ie  w yglo  
sił n. p o se ł d r. W ł. B yrka . Treś-cią je­
go ro zw ażań  by ły  g łów nie d w a  zasad 
m cze problem y k o n sty tu cy jn e : k w e­
stia w ła d z y  suw erenne j o raz  pojęcie 

•narodu. O bydw a te  tak  zasadnicze i 
Ściśle z soba zw iązane pojęcia z dzie­
dziny ustro ju  państw ow ego  w ym agaja  
w y raźn ie jszy ch  o k reśleń  w  u s taw o ­
daw stw ie  konstytu-cyjneni. inaczej na 
tle dow olnej in te rp re tac ji tra k ta tu  o 
praw ach  m niejszości n a rodow ych  i b ra 
ku dość  w y raźn eg o  utożsam ienia w  
K onstytucji pojęcia ..narodu" z psw - 
ciein narodu  polskiego, m ogłoby po­
w stać  pew ne .izam ieszan ie  co do jMui- 
ne-go znaczen ia t>c1i określeń.

W .dalszym  ciągu p rzem aw ia ł d y re k ­
tor B anku R olnego p. T om asz Zau, 
kt6i.\' dał w y ra z  konieczności k-onstytu 
cy jn eg o  u trw alen ia  dzisiejszego stanu 
rzeczy , po legającego  na sk o n cen tro ­
w aniu v ladzy  w  silnym , m ającym  po­
czucie odpow iedzialności au to ry tec ie , 
opartym  o zaufanie narodu . Za jeden z 
najw ażn iejszych  postu latów  now ego 
u-sitrcwu uw aża  mówpea oparcie o rd y n a ­

cji w yborczo i o ta k ie  zasady , w  m yśl 
k tó rych  m ogliby być dopuszczeni do 
praw  w y b o rczy ch  i g łosu  w  sp ra ­
w ach  P ań stw o w y ch  jedynie ludzie naj­
lepszej w oli i rozum u i z państw em  
zw iązan i, z w ykluczeniem  żyw iołów  
nieśw iadom ych, w obec państw a obo­
ję tnych  a często  n a w e t w rog ich .

P o  szeregu  dalszych przem ów ień  dy­
skusję zak o ń czy ł jako g łó w n y  re fe ren t 
prof. Z akrzew sk i z reasum ow aniem  li­
cznych  i w deJcstrom iie zagtidnieni.i 
konsty tucy jne  ujm ujących g łosow . za­
znaczając pi ży tem  . dalsza notrze.be 
w spólnego  om aw ian ia  tych tak  bardzo  
aktualny-cli w  dzisiejszei dobie a (ale
n ie wy cz e rpa n ycli  tem atów.

Z ja z d  nauczycieli s zk o i d o ­
kształcających za w o d c u /y c h .

W  dniu 7 m aja r. b. odpędz ie  sie w 
\v a rszaw ie  ogęlnopclsk i zjazd n au czy ­
cieli szKół d o ksz ta łca jących  zaw o d o ­
w ych, organizow-tany przez Zw iązek 
N auczycie lstw a P o lsk iego . O b rad y  zja 
zdu iGczyć sie beda w  .gmachu Zwi-az- 
ku (W ybrzeże  K ościuszkow skie nr. 35).

Tematom obrad zjazdu będa spraw y  
zaw od ow e szkolnictw a d o k sz tu łc 4 ace  
go zaw odow ego.

Wielka uiloser.na 
loteria artystyczna.

Kota a r t y s t y c z n e  L w o w a  prz- goto-  
wu.ią i p e z w y k la  u i r akc j e  dla s ze rok i ch  
sfer  kii l tur.rl in J i  n a sz ego  mia s t a .  M i a ­
nowic i e  w  gil i  G i c ! d r  'rt/.y t i l .yMoide-  
mickie.i ( Izba t iaudĄ>ivo-Przt  my.ojuw -m) 
z o r g a n i z o w a n a  będz ie

W ielka L oferia Dzieł S ztuki i p rz e d ­
miotów a r ty s ty cz n y ch

w po łączeniu z licy lacja  obrazów  w y ­
b i t nych  a r t y s t ó w  i a r t y s t e k  l w o w ­
skich.  B ę d z i e  io j o dyn a  w  sw o im  r o ­
dzaju  i r n p re B .  do t ąd  w  tc.i skali u na s  
n i ewidz i ana .  l Jr z y  dżw iękacli  o r k i e s t r y  
— w ś r ó d  z a b a w y  to w a r z y s k i e j  — po ­
kusić s i e  inyga \wsz.vscy w y g r a n i e  
w a r t o ś ć  R y y c h  dzieł  '„sztuki. N ie w a i -  
pi iwic og rom nie  eiH<fejbmi!iicv'm m o ­
m e n t e m  będz ie  lic.\ ' tacja o b r a z ó w .  C"-- 
uy  w y w m la m a  ma.ia hy-ć s e i izac \ ' ju ic  
niskie.  Lo tc r j a  i licyiac.iu odbęd ą  s :c w1 
p i e r w s z b  niedzi elę  maia.  t. 7 n u r a  
b. r. o godz.  11-ej. Na czele  im T e z y  
k tó r a  z a p e w n e  ś c i ągn i e  l iczne r z e s zo  
do sali G ie łdy  w  celu r o z r ł w k i  i no ka  
szen i a  się o sztz.ęscie. .  s toi  k o in i t c .  
w y ł o n i o n y  z g r e na  c z ło n k ó w  Z a r zą d u  
T o w a r z y  t w a  P r zy j a c i ó ł  S z t uk  P i ę k ­
n y c h :  Albinów sku -Mink i ewiczuw u żar­
ł a : ,  IBzew odu ic ' . r en  Komit e tu .  Prof .  
Chy l i ń sk i  K cns i an ty .  I l a u s n e r o w u  M a ­
ria.  Inż. Mar iand Z y g m u m .  Prof .  dr .  f .  
Bul anda.  P r e z e s  I o w .  P .  S  .P.. l i r .  
S z a r o t a  Aiaiccl i .  C in f t ń s - ka  Mar in.  
P ro f .  Ohi iuski  Kaz imie r z .  P rof .  P i e n i ą ­
żek Józ.ct‘.

Srddmssścle KrzeiT.ieiica 
uznane za  za o y te k .

A  ladze ko ił? er w Itorskie  uznały śrikl- 
iiiiedciL K rzrm iciica za zabytek budutłti'- 
■.lw a ludłuuiiejskicgo z końca X V I I  i po­
czątku X IX  v tek 11 i ruf!loS.yl.Y ópickę. iciu- 
?3 l domami i d oin kiin i w Krzcm iciii:u ,1 
G clm yije  podlegać będzie także otoczenie 
dc-mów zabytkow r cli. Rów nież, w prow a­
dzony ma l>yć ieTflt olpiw rodzaj pokrycia 
domów w śródmieściu d A B iw k ą  h->l--: i - 
rlerska

Poświęcenie Zakłado'w 6ra- 
f  cznyttl „Kslążnicy-Stiasu’ *.

W c z o ra i  w południ e  w  -t-ro p ic i ro -  
w-ym gniac-hu na ul icy Zielonej  JU. od ­
b y ł a  się u r o c z y s t o ś ć  poś w ięc en i a  n o ­
w y c h  Z a k ł a d ó w  g ra f i c znych  Ksi ążn i cy  
At lasu .  P o n i e w a ż  d o t y c h c z a s / ; w e bu ­
d ynk i  K s i ęż n i e *  na ul i-c v  L za rn i cc k i e g o  
i na  ul Ł j ' czakowski c . i  o k a z a ł ’ ' sic za 
s zczu p ł e  w o b e c  w ie lk i e go  roznwUi  
Ksiazni c i '  Atlasu.  Z a rz a d  widzia!  sic 
z m u s z o n y m  p rze n i e ść  c z a Ł  Z ak ł a d u  
do ś w ie ż o  n a b y t e g o  g m a c h u  na 11K c ' 
Zielonej  20. P r z en i e s io n o  t am Z a k ł a d y  
d -ruka-sk ic  z a k ł a d y  kanlograf i cgne.  
imrul i ga tor sk i e ,  l i t «gr a l j j  i c y j j j u * r a ­
fie. zaopaf.ru.iac te ZaklaeK- w na.i;:ow* 
sz-e u r z ą d z e n i a  i m a s z y n y .

Na u ro czy sto ść  pośw ięcenia p rzyby -" 
li m iędzy innym i ks. a r a b .  dr. Twar- 
dov ski w otoczeniu  kicru. w zast. p 
^ 'o je w o d y  Naczelnik K asżlcłew ioz. Ku 
‘Titor G adom ski z naczelnikam i VY\- 
d z ia łu  K oestlichem  i Z agajew skim , w i- 
cepre-z. m. dr. Strońs.K' i dr. Kubala 
Prez. dr. S zarsk i. o'yr. B yrka. pu k. 
Czer-niewski w  za s tę p s tw ie  gen. l ’o-n;t 
v ffija. lirof. Kisclicr. d r. Bana-:li. dcc 
1 y szk o w sk i. p rez . dr. Sie-sh/wicz. ay r  
di, P la to w sk i. b. k u ra to r Naim  sł. dyr 
dr. Sanecki. b. rek to r  dr. Pav ł0'a ski. 
ar, S koczylas, m jr. Kliuk i w. in.

Aktu pośw ięcenia dokonaj ks. arc.yb. 
dir . T w ard o w sk i, k tó ry  następnie zło­
ż y ł życzen ia  Z ak ładow i jak najw ię­
kszego rozw oju. Z abrał nasiennie glos 
prezes R adv  nadz. K siążnico Atlasu 
prof. R om er, k tó ry  podziękow ał- A rcy- 
pasterzow i za b łogosław ieństw o , a g o ­
ściom za udział w  u roczysto śc i, oo- 
czem  w_ pięknych słow ach  p rzedstaw ił 
rozw ój i p ra c e  K siążnicy -A tlasu.

W koiicu  obecni ogiadali no^m czesn t 
u rządzen ia  rej wielkic-i in sty tucji w y ­
daw niczej.
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KACIK Mó d .

E e z  przesady.
C złow iek składa się nie tylko z tego. 
m a w  sobie, lecz i z tego. co  m a na  

obie. a  p on iew aż w rażenia odbiera  
>e w zedewszystikiern z tego. co s ie  w i 
,Zl> obow iązkiem  każdego ies»t w ysilić  

a 9 naw et, b y leb y  dać ialcnajwieceu 
Ł^zyjemnych wyrażeń bliźniemu.

Strój nie m usi b y ć  koniecznie ko­
sztow ny. ani jaskraw y, aby spraw iał 
■^etyczne w rażenie. 'Praw dziw a ele-  
8®ncja polega w łaśn ie na tern, aby w y -  
? ądać dyskretnie, nie rzucać sie  w  o- 
ićoL * Zach ow ać umiar. D ystyngow ana  

ubieta n igdy n ie ubiera sie przesad- 
ie- n igdy nie będzie ..krzykiem 11 m o- 
w. będzie raczej jei echem . Jeżeli mó- 

^  sie. ż e  beda modne bardzo wysołkie 
bardzo p łaskie kapelusze, n ie  zna- 

"Zv *o. że trzeba ślepo iść za głosem  
^ °d y . należy raczej w yb rać coś po- 
■'redni&jr0. D obry sm ak i poczucie rnia 
rv w inny retuszow ać to. co  dyktuje 
^ d a .  Jeżeli m ow a o bufiastych ręka­
wach. nie trzeba w yolb rzym iać ich do 
Potwornych rozm iarów , których nie  
1)1 zykryje żaden p łaszcz. Jeżeli m owa  
a szc,rszej linii ramion, nie koniecznie  
r>-Łba przypinać sobie skrzydła . D łu- 

suknia nie m usi sic  g a i  trotuaru. 
sarno jak  k ró tk a  nie powinna obna 

‘■ać kolan.

M odny je s t i s ty l ..P odlo tka '1 i s ty l 
W a in y 1 —  o b a  u trzy m an e  w  g ran i-  

zd ro w eg o  ro zsąd k u . L etn ie  su - 
Kl"nk> będa mie ty lko  p o zb aw io n e  tę k a -  
)u FvV, d,e g łęboko  w y c ię te  pod pacha- 

P e le ry n k a  u cz y n i je odpow iednim . 
Sirojein na ulice. B iały  k ape lusz  z oćłpo 
'kieduk) zm ien iona w s tą ż k a  będzie 
Ueodzowna c z ęśc ią  każde  i tó a le ty . 
M^clus,ze i pan to fle  p lecione b ę d a  z 

!lajr6żn ie jszych  m a te ria łó w  —  słom y. 
]&chvabiu. skórk i, c e ra ty  i  szn u rk a . Mo 
pogram y noszone z a zw y c za j-  na b luz 
"e* tego  lata noszone  b y ć  m aja n a  r ę ­
kaw ie. D użo k w ia tó w  —  u a  kapelu - 
p  acb. p rz y  ko stiu m ach  i  do sukien.

c" ‘icii p o m y sło w y  m agazyn  p a ry sk i 
^ y s ta w i ł  m odel now ei b luzk i. J e s t to  
•"i'vud ra io \va  ap a sz k a  jedw abna . P rz e z  
Vvycięc ie  p o śro d k u  p rz e su w a  sic s to -  
}y.c - Końce w raże sic lub sp ina lak  chce. 
^ • 'k a  pociągn ięć  igła i b luzka go tow a.

K kolorów': głęboki szafir m orza w al 
cKy o palm ę p ie rw sz e ń s tw a  z  t ry sk a -  
Mśa ^zdrowiem zielenią m łodej sałaty ,
j* P urpura „sang  de boeuf" z  rzew n y m  

w kitem  go łęb ich  p iór. W ielk ie  to a le ty  
ehue z  ta fty , o rg an d ln y . g lasbatystii. i 

^ W a jc a tsk ie g o  h aftu  p rz e w a ż n ie  1> »  
z°aw io n c  s a  p ieców . T ym czasem  ok ru  
trja rz e czy w is to ść  k a ż e  nam  d źw ig ać  
Cjtók ie  fu tra  i  m y śle ć  w  n a jlepszym  
ra?to O p łaszczach  d eszczo w y ch .

Cellne.

esament milionera.
Wikbf' ioiidyńskiego zamiatacza ulic 
Lrzyn rT}Sa' ° b ecn*e bezrobotnego, o -  
wieli-- Za^dadomienic od rejenta, że
jąg\vcV WrZCmys ôwic,c u o rw e s -t k Hem-

Wfi Francji, zostaw ił 
isz tp -] y Kj dzieciom  6 0 .0 0 0  funtów  
\vied2jj es2 .̂eK0 "Oku H em jagw ey od- 
i b y ł 0i. Sw,oich angielskich przyjaciół 
W  J t w .6® ^  na m eczu krikietow ym . 
to  2 .p 'e  w ’dzów  u w agę jego Ptzytku 
dzieCi chtoDOÓw —  b y ły  t o
Vi °lał , c, R a m só w . H em jagw ey przy- 
ich rodx c °  siebie i rozm ów ił s ie  z  i 

dJiCam** Ci w a ^  ludzie tak  
sta ł <sie su stu  m ilionerowi, że
sonow ie Częsi™  gościem . W iliam - I 
o n ic c kociaż bardzo biedni, n igdy i 
Iirzyjac^  n o s i l i  sw ojego  bogatego j 
nek rai- ^  b ezin teresow n y stosu ■ 
meiicjp ^ ^ o s z y ł  bogacza, ż e  w  testa - 1 
Każdy ? f rzy ł dzieci W illiam sonów. 
5 0 0  fu ,n :A  Ĉ w  otrzym yw ać będzie  
Poczem W rOQzPli,e 2® d o  pełnoletności,

kit j fortun3,113 516

Po zamachu na aspiranta Cśesielczulta
P odstępny zam ach na aspiranta Cie- 

sielczuka z e  strony bojow ca U. O. N. 
w strząsnął społeczeństw em  L w ow a i 
postaw ił na nogi czujność w ład z bez­
p ieczeństw a. W ciągu ubiegłej nocy  
na terenie L w ow a przeprow adzono  
w iele  rew izyj i aresztow ano kilkadzie­
siąt osób. W drożono rów nież w  tej

spraw ie intensyw ne śledztw o, którego  
sz cz eg ó ły  z e  zrozum iałych w zględów
trzym ane sa w  tajem nicy. P rzec iw  za  
m achow cow i N yczow i w szc zę to  do­
chodzenia w  trybie doraźnym . N ycz  
pozostaje jeszcze w  szpitalu. Stan je­
go zdrowia jest w  dalszym  ciągu za ­
trw ażający.

W strząsające sam obójstw o starca.
W czoraj w  południe z okna 2-gu pic 

tra kam ienicy przy ul. Kleparowskiej 
rzucił się na bruk jakiś stary człow iek. 
P oniosł on śm ierć na miejscu. Dokoła 
zw łok  zebrała się  duża gromada ludzi. 
P rzyb y ła  też policja. Zw łoki tragicz­
nie zm arłego starca o d staw on o  do in­
stytutu m ed ycyn y  sądow ej. W  trakcie 
aochodzeń ustalono, że jest to m eszk a

| jący tam 72 letni Leon Herbst. Od 
dłuższego czasu  chorow ał na sklerozę  
mózgu. W  dniu w czorajszym  rano je- 

. szcze  usiłow ał popełnić sam obójstwo  
j przez rzucenie się  z  ganku na p od w ó­

rze, gd y  sgsiedzi przeszkodzili mu w  
tern, uparty starzec udał się  do sw e­
go m ieszkania i przez frontowe okno  

, rzucił się na bruk.

Prace nad reuroanizacją 
szkó ł zew odow uch.

W  pierw szych  dniach' maja r b. od- • 
będzie się  w  M inisterstw ie W yznań  Rie 
ligijnych i O św iecenia  Puolicznego -po-- 
siedzenie sekcji przem ysłow ej Pań­
stw ow ej Komisji O św iaty .zawodowej, 
pośw ięcone spraw ie reorganizacji u- • • 
stroju szkół w łókienniczych w  kiómh  
ku dostosow ania go iu zasau, zaw ar­
tych  w  nowe: U staw ie o'ustroju szkol­
nictw a;

W  zw iązku z tern Jzbt P rzem ysło ­
wo-H andlow a w  L odzi otrzym ała uó
zaopiniowania tezy  • ustrojow e szkół 
przędzalniczych, tkaukich i iarbiarak , 
w ykańczaln iczych . Po. rozpatrzeniu Po .* 
w y ższej sp raw y  i zebraniu potrzeb­
nych m ateriałów  ndriośńe' u w agi zjk  
stan-a phzedstawioiie precz delegatów  , 
Izby. k tórzy  w ezm ą udział w e wspom  
nianeni pósicdzęniu.

■  o ;— *

Kobieta Wschodu w czasach dzisiejszych,
K raj 'W schodu ży je  n ieustannie pod 

znakiem  sz y b k o  -postępującej rew olucji 
obyczajow ej, k tó ra  n iw ec zy  za s ta rz a łe  
p o g lą d y  i tradycje,: U jaw nia się oiut 
przedew -szystk lem  w  życ iu  kob ie t. \V  
T-utcL ru ch  ten  dzięk i refo rm om  'M u­
stafy! Keimala postępu je  znaczn ie  ż y ­
w iej, n iż  w  sąsiedniej S yrj; i P a ie s ty - 
nie. ‘

Je d n ak ż e  kobiety  eu rope jsk ie ,' podró­
żu jące  po T urcji, sp o strzeg a ją , że  pv»b 
m o u zy sk an e j w olności T u rczyn  ki m e- 
w ielc zinien-iły sw ą  -zasadiue,za. p o s ta ­
w ę  w-obe-c życia . C órk i W schodu  z apel 
nfająjW iprawdzitanuniwersytcty,--atc rza.d

ko os ąga ie tc  w y k sz ta łc en ie  jest p ie rw ­
szym  krok iem  d o  rozpoczęcia, zaw odu . 
W pojone im  uznanie b ezw zg lędnego  
au to ry te tu  o jca  c z ę s to k ro ć  góruje nad 
poczuciem  sam odzielności. Je d n a  z  e u ­
ropejsk ich  p is a re k  -o p o w iad a . c sp o t­
kaniu z  m łodą ad w o k a tk ą  tu rec k ą , k tó ­
ra  w  -swym zaw o d zie  z d o b y ła  już s o ­
b ie  w y b itn e  stanow isko . K iedy obie 
k o b ie ty  za b ie ra ły  się do picia cocktailu , 
za w o ła ł o jc iec Turezyn-ki? „Z o staw  to ! 
T o n ie  dla ciebie!" C ó rk a  po słu ch ała  
natychm iast. ■

Zm iana o b y cza jó w  m a c h a ra k te r  ty l-

P r o g r a m  r a n i  o w y .
Niedziela. 30 kwietnia.

L w ów . T3S1). G oćz, 9‘30—10TO: Trans. 
7. Poznania. O twarcie dorocznych Targów  
Pozn. I0‘15; Trans, z  W ilna. N abożeństw o  
z  Ostrej B ram y. 11*05: Trans, z  W arszaw y. 
O d czy t-m isy jn y  p. t.: „Akcja m isyjna T o­
w a rzy stw a  Jezu sow ego w  dobie obecnej", 
wyg-f. ks. Ildefons N ow akow ski, superior  
Rezydencji W-ar-sząwskiej. 11‘20: M uzyka  
religijna z p ły t gram ol. J l ‘57: Sygn ał cza ­
su z  O bserwatorium  Astronom icznego w  
W arszaw ie, hejnał 7. W ieży  M ariackiej w  
K rakowie. O dczytanie programu na dzień  
bieżący. 12*10: Kom. P aństw . Instyt. Me­
teorologicznego. 12*15: Trans, z  Filharm o­
nii W arsz. 1-ej częśc i poranku sym fon icz­
nego  w  w yk . ork iestry  filharmouicznej pod 
dyr. B ronisław a W ołfstala i Zuzanna de 
M ćyer (fortep.). 13: Trans, z  W ilna z 
Teatru P olsk iego na Pohulance, uroczystej 
Akademii ku czci królow ej Jadw igi. 14*20: 
K oncert orkiestry  salonow ej ,pod dyr. Ta­
deusza Seredyósk iego. 14*40: Trans, z  W ar­
sza w y . O dczyt roln iczy. „Aktualne zaga­
dnienia w  hodow li ryb", w y g ), inż. Jan 
Arnold. 15: Koni. rolniczo -  m eteorologicz­
ny . 15*05: D. c. koncertu orkiestry  pod dyr. 
Tad. Seredyńsk icgo. 15*20: T rans, z W ar­
szaw y- P ieśn i w  w yk . Janiny O rłow skiej. 
15*40: D. c. koncertu orkiestry p o d -d y r .
Tad. Sered yósk iego . 16: Trans, z  W arsza­
w y . Program  dla m łodzieży: a) R adjotygo- 
dnlk: „Co się dzieje na św iecie"  w  opr. 
Bruno W inaw era; b) „Luhi“ fragm. z po w. 
„Dzieci L w ow a", H. Z akrzew skiej, odczyta  
p. T. R u szczyców na. 16*25: M uzyka -z płyt 
gramof, 16*45: „R ozm owa z m łodym i i star­
szym i" przeprow adzi prof. Kazim ierz B roń. 
czyk . 17: Trans, z  W arszaw y. Koncert so­
listów  w  w y k . Józefa Kamińskiego 
W  przerw ie: Kom. Zw. Prac. Gmin wiejsk. 
(z  W arszaw y). 17*55: O dczytanie progra­
mu na dzień następny. 18: M uzyka lekka  
z kaw . ..Ziemiańskiej** z  W arszaw y. 
W  przerw ie: „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów  lw ow skich . 19: R ozm aitości i p ły ­
ty  gramof. 19*20: Trans, z  W arszaw y S łu­
chow isko: D ebata w  spraw ach polskich w  
angielskiej Izbie gmin. R eportaż ze  sten o­
gramu. 19*55: P rzerw a. 20: Trans, z  W ar­
sza w y . Koncert w ieczorn y  w  w yk . orkie­
stry  P . R. pod dyr. Józefa  Ozim ińskiego. 
Marja K rzyw iec (sopr.). Akomp. p. L. 
U rsteln . W  przerw ie koncertu: W iadom o­
śc i sp ortow e ze  L w ow a na w szy stk ie  sta­
cje P . R. Trans, z  Krakowa, K atowic, W il­
na, Lodzi 1 W arszaw y. W iadom ości spor-, 
tow e. 22: Audycja w eso ła . Trans, ze L w o­
w a . 22*55: Komunikaty. 23— 24: M uzyka 
taneczna. <

Poniedziałek, 1 maja.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny

przegląd prasy  polskiej. 11*50: Komunikat 
.M etw ro lo c iczn y  Głównej Wojak. Stacji

Mętepr; dta' komunikacji'  lotniczej. H ‘5 7 : 
Syguął czasu z O bserw at. Astronom , w  
W arszaw ie, hejnał z w ieży  Mariackiej w  
Krakowie O dczytanie programu na dzień  
bieżący. 1-2 *1 0 : • - M uzyka . z  p t v t  gram oi. 
13‘2Ó : Trans, .z  W arszaw y. Kom. P aństw . 
Instyt. M eteor. 13*2 5 — 1 5 ‘ió ,  Ijrzerwa. 15*1 0 : 
Kom. P aiistw . Instyt. Eksptfrt. 1 5 *1 5 : Kom. 
Instyt. E ksportow ego: . '5 *3 5 : Komunikat
gospodarczy. 15*2 5 : ■ Przegląd korr.uuika- 
cyjn’''. 15*3 0 : .L w ow sk a  G iełda Zbożowa. 
15*3 5 : M uzyka z  p ł y t  giam of. . o :  ..L isty  
i program y" w  opr. d*yr. J. S . P e ‘r j . 
16*1 5 : M uzyka z p ły t gram of. 16 *2 5 : Lekcja  
j ę z y k a  francuskiego (kurs elem entarny). 
16*4 0 : Trans, z  W arszaw y. O dczyt ( 7,  c y ­
klu: „Zagadnienia gospodarcze**) p, t.: 
. .^ T ra k ta t :  handlowe", w y g i. dr. T adeusz  
L ychow ski, 17: Trans, z  W arszaw y. R eci­
tal aortep ianow y Zuzanny de M eyer. 17 *5 5 : 
Odczytanie, programu, n a  dzień następny. 
1S: Trans, z  W arszaw y. O dczyt dla m atu­
rzystów . (Dział- „ F t e y k a " ) : „ P o j ę c i a  pola 
w  fizyce" , w y g ł. sdr,-' F eliks Burdecki. 
18 *2 0 : i;Si'lva Rerum" i rei fr tu a- teatrów  
lw ow skich . 18*2 5 : Trans, z  1 W ars-zaw y.. Mu­
zyka lekka z re.st. „Ćrist,al‘‘. 1 9 :. „ 1 5  minut 
w , w y p ożycza lm  k s ią ż e k ', ieljeton M ałgo­
rzaty  Sterbów n y. 19*1 5 : Rozm aitości.
1 9 3 0 : „Na widnokręgu** 19*45: Pras. D zien­
nik R ad jow y.' 20: T ransm isia z W ar-, 
szaw y . O peretka z e  -studia „IM iatercw ie" , 
Oskara Straussa w  trzech aktaem  w  radjo- 
fonizaeji M ichaliny M akow ieckiej. W  prze­
rw ie trans.'z' W a rszaw y  W iadom ości spor­
tow e i dod, do Pras. Dziennika R adiów . 
2 1 *4 5 : ? ? ?  T rzy  .pytajniki W opr. M ariusza  
Nowiny.. 2 2 : M uzyką'taneczna . 2 2 *5 5 : Ko­
m unikaty. 23 -  2 3 *3 0 : M uzyka taneczna. '

5 koncertów za  13 groszy.
Zestaw ienie sta tystyczne , om aw iające  

pracę centralnej polskiej' rozgłośn i za m a­
rzec r. b. p o d a je .'że  w ,: m iesiącu tym roz­
głośnia Pracow ała 334 godziny i 31 minut. 
W ynika z tego. iż przeciętna dzienna pra­
ca rozgłośni w yn osiła  na dobę przeszło 10 
i pół godzin. W  okresie tego  m iesiąca  
spłynęły z an ten y  olbrzyma raszyńskiego 
154 koncerty, czy li po pięć Koncertów 
dziennie. Z tej ogólnej liczby, 133 koncer­
tów  nadanych zostało ze studia, reszta to 
koncerty transmitowane. Dzięki radiofonii 
wysłuchać można w domu kilku koncer­
tów dziennie w  pierwszorzędnem wykona­
niu, za sumę zaledwie 13 groszy. Jest to 
więc wydatek, któryby nie pokrył nawet 
kosztów tramwaju w  jedną stronę, gdyby 
ktoś nie posiadający radia, dodał tego sa­
mego koncertu wysłuchać w  sań koncer­
towej.

k o  zew n ętrzn y ,' d a lek o  na tom iast d o . 
zm iany; p o ję ć ' .psychiki. T u rczynk i nie 
do jrza ły  je szcze  J o  sw obód, jak ie  irj \  
przyniósł' pcśtęp . P rz e w a ż n ie  nie sąi. 

"z  now ych , s to sunków  zad o w o ieae ,
. tw ie rd z ą c : „N |e . je s t  mam d z iś  tę­

p ie j,1 niż daw n ie j, k ied y  pód . ja sz n a - ';  
kfcui“ (welonem ), m o g ły śm y  iż y ć  sp o k o f  

„nie. B y ło •n rn ie j za zd ro śc i i.p ró ż n o ść ; .  
C zu ły śm y  się w harem ie  ca łk ien f qo- -  
b rzc  ą p rzec iw  w ie lo żó ń stw u  ńre .m ią -1 

T yś my- pó w ażn iejszych , za rzu tó w . C zę­
sto  k o b ie ta  h a re m o w a . w y b ie ra ła  a5a  
sw ego  m ęża ń o w ą  żonę".

Jeże li w  T urcji W prow adzone re fo in  ■ 
tiry p o zo s ta ły  • r.a ■ po w ierzchu; ży c i-i.f ' 

,u-:e sięga jąc  w  głąb,, to je szcze b a r­
dziej ob jaw , ten  w y stę p u je  w  S y rii i 
P a le s ty n ie . W  T u rc ji-  gdzie w ieloźe* - 
s tw o  je s t-z a k a z a n e  u s ta w o w o , posiada- 
kób ie la .W  'm ałżeń s tw ie• równie p raw a a; 
m ężczy zn ą , jak ' w  E urop ie. N atom iast' 
\v .D am aszk u  m ąż m oże w  ciągu d w u ­
n as tu  godzin  ro z w ie ść  s:$  ze  sw o ja  
żor,ą bez.iPódaviia;.PQ\yodu, jeż&li ty lk o  
zw ró ci ię ]  'posag . W ie le  16— 17 letnich 
d z iew cz ą t -za raz  po  ślubie w ra ca  do 
■rodziców.

W  S y rji jedynym ! .zaw odem  kobie­
ty  w yksz ta łconej je s t za jęcie  n a u c z y ­
cielki av k lasach  e lem en ta rn y ch . P icć , 
kobiet, k tó re  w  D am aszku  chodziły  za-' 
kw efione do  sz k o ły  m edycznej, ■ m ogło 
w y k o n y w a ć  ;po złożeniu, egzam inów , • 
sw ój zaw ód  'tylko, w.obeb k ob ie t i dzic„t 
ci. W  po c iąg ach  i .tram w ajach  is tn ie :*  • 
zam kn ę t c •;vyozy..kobiece,, knia j te a try  . 
d a ją  p rzed staw ien ia  w y łąc zn ie  d la  k o - , 
b ict, gdzie w stęp u  nic tnaią m ężczyźni 
i c h ło p cy  od 8 roku  ży c ia ,, w s z y s tk ie ; 
w ięk sze  re s ta u rac je  p ro w ad zą  osobno 
od d zia ły  kobiece.

L u d n o ść  w iejska ży je w ed łu g  s ta re ! 
tradycji.'. K obieta p racu je  w. polu. gdy  
jej m ąż  s p rz e d a je 'to w a ry  w  m ieście, a '-  , 
bo  próżnu je ; Je d n a  z e  s ta rszy c h  ko- ; 
Diet, z a p y ta n a  p rze z Europejkę,, c z y  
nie m artw i:się:, ż e  m ąż jej b ie rz e  n o w ą . 
żonę, o d  pow ie d-zaaka z d z iw io n a :— „D la 
c z e g o ? .,J ą  sama,- n iu  ją . w y szu k a łam . 
O na je st m łodu A silna? u rodzi n a m i!), 
sy n ó w . B ędzie irioią s io s trą , w e ź m ł* ', 
na siebie ' w ięk szą  * część p rac y , a  D i 
będę) m og ła  , w re szc ie  trochę w ypo­
cząć".

M oskiew skie M uzeum  
Teatralne.

' Jeditem z najciekawszych tmtzeó\v;' 
Moskwy jest Muzeum Teatralne irn.' 
Bachniśzyina. Muz©'tir to zgromadziło 
przeszło 50.000 eksn oriatów-szkicóvrJ 
detoracyj. kostiumów, inakief inscorei- 
zacy/nirch starycn grawiiu teatral­
nych. portretów aktorów i  działaczy 
teatralnych — obrazujących życie te­
atralne w, dawneti Rosii i w Z. S. S. T?.

Bibdjoreka muzeum posiadn Kolekcje 
dizieł z  driwdz-ńy his tory teatru oraa 
35)000 luaarałiiy fib .
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Ilu jest w  Polsce 
urzędników  skarbowych.

W edług opracowane]' ostatnio statystyk i 
urzędowej, w  administracji państw ow ej w  
P o lsce  w g. stanu na dzień 1 styczn ia  1933 
r., pracuje ogółem  15.863 urzędników skar­
bow ych . Z pow yższej liczby na M inister­
stw o Skarbu, P ań stw ow y Urząd Kontroli 
U bezpieczeń i Urząd D ługów  P aństw a  
przypada razem 533 osób. Izby Skarbow e  
i podlegle im urzędy zatrudniają 14.038 | 
osób, a dyrekcje cel i podlegle im urzędy - 
1.292 osób.

T. z w. „etatow ych" (sta łych) urzędni­
ków skarbow ych jest tylko 9.650 osób, po­
została ilość stanow ią pracow nicy prow i­
zoryczni —  1.278 osób, praktykanci — IQ| 
osób, pracow nicy kontraktowi —  715 osób, 
pracow nicy kontraktowi zatrudnieni w 
egzekucji — 4.119 osób. Na 14.038 pracow ­
ników w  Izbach Skarbow ych i podległych  
im urzędach — 4.692 osób, a zatem  30 prc. 
przypada na pracow ników  kontraktowych. 
Ostatnio, po przejęciu przez w ład ze  skar­
bow e egzekucji podatków' komunalnych, 
ilość  tych pracow ników  w  administracji 
znacznie w zrosła

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E

A/AJUP0RCZYW5ZY
BÓL GŁOWY

USUMAJA Om.RAlRtPROSm
T t z  KOGUTKIEM

m m  M i n i  lii it ii i iE iij
■ „ A  S .  i .  w  I.

P O P IE R A J
PRZEMYSŁ
K R A J O W Y

N A JUPO B C 2VW SZB

B Ó L E  ® 6 © W Y
U S U W A

N ie  c i e r p i a ł b y m  d o t ą d
d odcisKow w cale,
'yb ym  tylko „ L E B E W O H L ,< u ż y w a ł  s t a l e .

dać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
w y r a ź n i e

i ^ E - B E W O H L
W y r ó b  K r a j o w y .

F R f e C Z  Z  N A S Z Y M I  W R O G A M I !
Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa -
to szerzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnycn. N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e  
n  y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod- 
ego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a  jakim jest

F L U R I N
Ż sd a ć  vi e  wszystkich zp ta k a tn i i s k ła d a c h  an)ecin-<ch.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

III. Km. 581/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezw anie do zgłoszenia  w ierzytelności. 
Strona zobow iązana: Andrij S tasyniec,
syn 1-lka w  P aw etczu . Na w niosek strony  
egzekw ującej Antoniego N ow ackiego  
w  Stan isław ow ie, ul. B liźniacza 16. odbę­
dzie się  dnia 29 maja 1933. o godz. 10 
przedpol., w  biurze Nr. 103. na zasadzie  
rów nocześnie zatw ierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności: K sięga  
gruntow a: P aw elcze, W hl. 291 25/96 cz.
O znaczenie realności: pbud. 170/1 z  ch atą , 
stodołą  i budynkiem gospodarczym , pb. 
170/2 z stodołą, pb. 170/3 z chatą i stodołą, 
pb. 170/4 z chata, pb. 170/5 z chata, bu­
dynkiem gospodarczym  i obrogiem . oraz  
p a rce le  gruntow e 2266/2. 2266/5 226712,
2325, 2328/2.. 2779/2, 2781, 2782. 2783,
2784, 2786, 2787. 3022 ogrody, łąki role. —  
W a rto ść  szacunkow a w raz .z przynależ.: 
4087 zł. 75 gr. Najniższa ofertą: 2760 zł. —  
Księga gruntow a: P a w ełcze . W hl. 1/6 583. 
O znaczenie rea ln ości: parc. grunt. ik. 2327 
1 2336 1/6 łąka. W artość szacunkow a w ra z  
z  p rz y n a le ż .:  349 zl. 90 gr. N ajniższa o fe r­
t a :  240 z ł. Do realności w hl. 291, ks. gr. 
P a w e łc z e , należą następ u jące  p rz y n a leż n o ­
śc i:  4 ch aty , 3 s to d o ły , 2 bud y n k i gosp o­
darcze i obróg z k tó ry ch  25/96 części, 
oszacow ane na 268 zl. P oniżej najniższej 
o fe rty  sp rz ed a ż  nie nastąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego, R ew iru III.
Stanisławów', dnia 13 marca 1933. 1598/K

IV. Kin. 915/33. O bw ieszczen ie Sądu  
Grodzkiego w  S tan isław ow ie, rew. IV., 
zam ieszkały  w  S tan isław ow ie, n a  zasadzie  
art. 602 K. P . C.. og łasza , że  w  dniu 12 
maja 1933 r„ o godz. 12, w  S tan isław ow ie, 
Rynek 13, odbędzie się publiczna licytacja  
ruchom ości, a m ianow icie: tow a ró w  bln-
wattiych (płótna, jedwabie, satyna etc.). 
Jonasa Seinfelda, w łasne, oszacow anych  na 
łączna sum ę zł. 1038, które m ożna o g lą ­
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie  w yżej oznaczonym .

Lucjan Fortuna 
Komornik Sadu Grodzkiego, R ew iru IV.

S tan isław ów , dnia 21 kw ietnia 1933.
1599/K

IV. Km. 3/35. O bw ieszczen ie. Komornik 
Sądu G rodzkiego w  S tan isław ow ie, zam ie­
szk a ły  w  Stan isław ow ie, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ob w ieszcza , żc w  dniu 15 m a­
ja 1933 r.. od godz. 12 odbędzie się  licy ta ­
cja publiczna ruchom ości, należących do 
Elki Kriegel w jego lokalu w  Stan isław o­

wie. Rynek U . składających sić  ■/. Przybo­
rów  szkolnych i m ateriałów  piśmiennych, 
oszacow anych  mi łączna sumę 84 o zl. 20 
gr,. które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym .

Lucjan Fortuna I600/K
Komornik Sadu G rodzkiego, Rewiru IV.
S tan isław ów , dnia 19 kw ietnia 19,33 r

Km. 1114/33. Edykt licytacyjny. W spra­
w ie egzekucyjnej zobow iązanej Składnicy  
Kółek R olniczych w  R aw ie Ruskiej odbę­
dzie się  dnia 5 maia 1933, o godzinie 3 po­
południu sprzedaż przez publiczna licytację  
ruchomości. zaiętvch protokolarni zajęcia  
do Lcz. E. 5907/29. K. 3469/30 E 6959/30, 
E. 1629/31, 1718/51, K. 6509/31, i E. 5644/31. 
a to: tow ary kolonialne, urządzenie sk le­
pow e. Sprzedaż rozpocznie się  wpół g o ­
dziny po czasie  w yżej oznaczonym . 
W  m iędzyczasie można obejrzeć przedm io­
ty w ym ienione na sprzedaż.

Komornik Sądu G rodzkiego
Rawa Ruska, dńia: 26 kw ietnia 1933 r.

1601/K

Km. 460/33. Edykt licytacyjny oraz W e­
zw anie do zgłoszenia  w ierzytelności. Na 
w niosek Firm y Dra Lustra. „Prepara ty 
L ek a rsk o '- K osm etyczne „Miraculmn". Ska 
z ogr. odpow. w  K rakowie, przez i do rak 
Dra Ludwika Enisa. adw okata w  Krakowie 
odbędzie się dnia 2 czerw ca 1933 r., o  g o ­
dzinie 10 rano. w  biurze Nr. 5 Sądu 
G rodzkiego w  Rawce Ruskiej. licytacja. Pn- 
lo w y  realności whl. 780 gin. Rawa, sk ła­
dającej się p. bud. L. 92. pgr. L. 272/1 ,1 bu­
dynków . po łow y  realności wiń. 1839 sm . 
Raw a, składającej się  p. gr. L. 549/4. Qi'az 
20/144 części realności whl. 339 gm Rawą, 
składającej się p. bud. L 93 i budynków. 
Najniższa oferta 2.512.50 zl. 612.50 zi. i 405 
zł. Protokół oszacow ania i warunki licy ta ­
cyjne do przeglądu w  kancelarii Komorni­
ka Sądu G rodzkiego w  R aw ie Ruskiej.

Komornik Sadu G rodzkiego,
Rawa Ruska, dnia 27 kw ietnia 1933.

1602/K

Km 1826/33/2. O bw ieszczen ie. Komornik ; 
Sądu Grodzjkiego w  Rohatynie obw ieszcza: 1 
W spraw ie egzekucyjnej Spółdzielni Kro- j 
dytow ej w Rohatynie przeciw' Majerbwi , 
R osensteinow i w  R ohatynie o 4283 zł. 44 gr. 
zpn. do lcz. Km. 1826/33. sprzedane będą 
w  R ohatynie w  sklepie, Rynek 20, dnia 5 
maja 1933, o godz., 15-ej następujące to ­
w a ry : w iększa  ilość czapek i kapeluszy i 

rozmaitej jakości, m ęskich, damskich i dzie­
cinnych. w iększa ilość guzików  rozmaitej 
jakości, sprzączek, zatrzasków , pończoch.

skarpetek,  chusteczek do nosa. nici. kra­
watek, oraz trzy duże stelarze i dw ie lady  
sk lepow e.

Komornik Sądu G rodzkiego
Rohatyn, dnia 24 kw ietnia 1933. 1603/K

XI. Km. 1741/33, Edykt licytacyjny. Dnia 
17 maja 19.3.3 o godzinie 8-mej przed Połu­
dniem w e  L w ow ie przy ul. Jagiellońskiej 
15 na sk ładzie firmy „Auto Europa", odpę­
dzie się sprzedaż ruchom ości a to : urzą­
dzenia b iurow ego, sam ochodu, części skła 
dow ych do aut i t. p . Sprzedaż r o z p o c z ­
nie się wpół do dziew iątej. W  m ięd zy cza ­
sie można obejrzeć przedm ioty przezna­
czone na sprzedaż.

Józef Knapik
Komornik Sadu G rodzkiego Miejskiego, 

w e L w ow ie, R ew iru II. ul. L. Sapiehy 49.
Lw ów . dnia 28 kw ietnia 1933. 1603/K

AMORTYZACJE.
Co 17/33. Um orzenie w eksla. Na w niosek. 

Izraela Briistigera. kupca w e L w ow ie, K a ­
zim ierzowska. 43. zarządza się postęp ow a­
nie, celem  umorzenia- w'eksln, k tóry zaginał 
w nioskodaw cy i w z y w a  się posiadacza  
tego w eksla, by do dni 60 przed łożył pod­
pisanemu Sądow i. W  razfe przeciw nym  po 
upływ ie tego terminu, w eksel zostanie  
uznany za um orzony i bez znaczenia. W e­
ksel w y sta w io n y  w  U hnow ic 12 sierpnia 
1931, piatny 22 czerw ca  1932, akceptow a­
ny przez Adriana U szaka na 55 doi. am, 
i na żądanie K ooperatyw nego Banku 
U liniw szczyny w Ultnowie zaprotestow a­
n y  u notariusz:! Dra B o lesław a  Trzosa  
w Ulm owie.

Sad Grodzki, Oddział 1.
U lw ów , dnia 7 kw ietnia 1933. 1604

U P A D Ł O Ś C I .

1 Sa. 64/30/58. Z astanow ienie postępo­
wania ugodow ego. P ostępow anie ugodo­
we otw arte ts. uchwalą z dnia -  sierpnia 
1930. I. Sa. 64/30/2. do majątku dłużnika 
l.t iserą  Schnecbaiim n, przem ysłow ca  
drzew nego w  Dukli, wskutek praw om oc­
nego om ówienia sądow ego zatw ierdzenia  
przyjętej ugody ts. uchw ala z dnia 27 lif- 
tego 19.32 I. Ś.a, 64/30/46 zostaje w myśl 
S 56 ust. 2 ord. ugodow'c.i zastanow iono.

Sad O kręgow y W ydział I C yw ilny.
Jasio, dnia 22 października 1932. 1596

F I R M Y .

Firm. 180/32. S lo w . II 282. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych do reje­
stru spółdzielni Firm spółdzielczych . Przy  
Firm ie: s to w a rzy szen ie  „Dom Polski'
w Komaniic. W pisano do rejestru dnia 1. 
listopada 19:32. Na posiedzeniu Rady Nad- 
zorczei S tow arzyszen ia  odbytem  dnia 25. 
sierpnia 1929, -wybrano do Zarządu: 1) dr. 
Mariana T obiaszek; 2) Adama Bicdermnun 
w m iejsce ustępujących: ks. Stanisław a Ja- 
kóbczakn i Józefa Mihiłki.

Sad O kręgow y, W ydział I.
Sam bor, dnia 27 października 1932. 1586

Firm. 233/32. C. IV. 64. W pis do rejestru  
handlow ego. Do rejestru „C“, należy za­
ciągnąć co następuje: Siedziba F irm y: B o­
rysław . Brzm ienie Firm y: „Sprzedaż. W y ­
robów  Polskiego Monopolu Tytoniow ego"  
Spółka z ograniczona odpow iedzialnością. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Hurtownia
i  detailicziia sprzedaż w yrobów  P olsk iego  
Monopolu T yton iow ego zgodnie z przepi­
sami w  tej m ierze w y  da nem i lub w ydać  
się mającemi, oraz sprzedaż znaczków  
stem plow ych  i pocztow ych , blankietów  
w ekslow ych , tudzież lo sów  lotcrji państw o­
w ej, kart do gry, przyborów  do palenia 
i zapalenia, gazet i czasopism  i ew entual­
nych przyborów  do pisan ia .-F orm a spółki 
zaw iązana na podstaw ie aktu -notarialnego 
7. daty 28 w rześnia 19.32, Lrep. 15301. Czas 
trwania Spółki nieograniczony. Na w y p a ­
dek śmierci spójników Janiny D urkiew iczo- 
wej lub M ieczysław a Żuław skiego, spółka 
zostaje rozwiązana, o ile D yrekcja P o lsk ie , 
go Monopolu T yton iow ego nic zgodzi się  
na w stąpien ie w  prawa i obow iązki zm ar­
łego spólnika iego spadkobierców . Kaipital 
zakładow y w ynosi 21.00) zł., wkładki za 
zakładow e w yn oszą  7.000 zł. Z aw iadow cy  
1) Janina D urkicw iczow a, w d ow a po kom i­
sarzu Dyrekcji Skarb., zam ieszkała w  B ro­
dach; 2) M ieczysław' Żuławski, urzędnik 
prywatny. zam ieszkały  w  B orysław iu. 
Podpis F irm y: Firmę podpisyw ać będą
dwaj zaw iadow cy, łącznie w  ten sposób, 
że pod w yciśn ięta  pieczęcią, w ydrukow a- 
nem lub w ypisanem  brzmieniu Firm y  
um ieszczać będą sw e podpisy firm owe. — 
Dzień wpisu 10 października 1932.

Sąd O kręgow y
Sambor, dnia 7 października 1932. 1588

Firm. 302/32. C. UL 55, Zmiany i dodatki 
odnoszące się  do Firm w pisanych do re­
jestru spółek. Siedziba F irm y: D rohobycz. 
Brzm ienie F ir m y  „Faw oryt", spółka na­
ftowa z ogr. odipow, Na podstaw ie a/ktu 
notarialnego Nr. 328 z  diaty Berlin 13 gru­
dnia 1932. uw ierzyteln ionego przez p rezy ­
denta Sądu Kraj. w  Berlinie I., pośw iad­
czającego przebieg posiedzenia i uchw alę  
Rady Nadzorczej, którą ustanowiono za ­
rząd Firm y, należy w p isać do rejestru spó­
łek. Z awiadow cam i ustanowieni zostali Jo-

hann W utzlhofter i m agister Izwak Kupier- 
berg. Z aw iadow ca: Dr. Marian Rosenberg, 
ustąpił. Data \vp:su dnia UJ styczn ia  1933.

Sąd O kręgow y
Sam bor, 10 styczn ia 1933. 1590

Firm. 22/33. B. I./145. Przy Firmie Bank 
G ospodarstwa K rajowego Oddział w Utro- 
hobyczu. W pisane do rejestru dnia 12 gru­
dnia 193,3. Ną podstaw ie S 89 statutu B an­
ku G ospodarstw a Krajowego, a zgodnie 
z uchw ałą Dyrekcji Banku z dnia 25 lutego
1932 i zaśw iadczenia Sadu O kręgow ego  
W ydział IV. w W arszaw ie z dnia 16 s ty c z ­
nia 1933 B. H. B, XL1II. 6277. wpisuje się  
co następuje: p. Edmund Szelińskj dotych­
c za so w y  zastępca kierownika Oddziału 
Banku G ospodarstw a Krajowego w D roho­
byczu, m ianow any został kierownikiem  te ­
go oddziału.

Sąd O kręgow y
Sambor, 3 lutego 1933. 1591

Firm. 43/33. C. 11. 241. Zmiany 1 dodatki 
odnoszące się  do wpisanych do rejestru 
handlowego firm spolkow ych. Siedziba  
firm y: Tustanowi.ee. Brzm ienie firm y:
.Fortuna'- T ow arzystw o  N aftow e z ner. 
odp„ po niem iecku: „Fortuna" Erdói-
geseiischaft. m. b. H.“. Na podsta­
wie uchw ały  W alnego Zgromadzenia 
z dnia 1 marca 1933 r. stw ierdzonej po­
św iadczeniem  notarialnem  z dnia 1 marca
1933 r. lrep. 123.557 zgodnie z art. 19 u- 
sta w y  handlowei postanow iono skreślić  
firmę z rejestru handlowego w  Sam borze, 
z powodu przeniesienia siedziby głów nej 
do L w ow a i odstąpić w szystk ie  akta S a ­
dowi okręgow em u jako handlowem u w e  
L w ow ie, w  którego okręgu znajduje sić  
obecnie g łów na siedziba przedsiębiorstw a  
spółki, celem  dokonania wpisu.

Sąd O kręgow y W ydział II.
Sam bor, dnia 18 marca 1933. 1592

Firm. 44/33. C. U. 2)5. Zmiany 1 dodatki 
odnoszące się  do wpisanych do rejestru  
handlow ego firm spolkow ych. Siedziba fir­
m y: T nslanow ice. Brzm ienie firm y: „W ul­
kan" T o w arzystw o  górniczo .  naftow e  
z ogr. od.p. po francusku :„Wiiilkan" so c ic -  
te de M ines de Naphta resp. lim itee — po 
niemiecki:: „Wulkan" Robol Bergbnu Ge- 
sellschait m. b. ii. Na podstaw ie uchw ały  
W alnego Zgrom adzenia z  dnia 1 m arca  
1933 r. stw ierdzonego aktem , notarialnym  
z dnia 1 marca 1953 r. lrep. 123.558, p o sta ­
now iono zgodnie z art, 19 ustaw y handlo­
wej w yk reślić  firmę z rejestru handlow ego  
w  Sam borze z pow odu przeniesien ia s ie ­
dziby- głów nej do L w ow a i odstąpić  
w szystk ie  akta sądow i okręgow em u jako 
handlowemu w e L w ow ie, celem  dokonania 
wpisu do tam tejszego rejestru handlow ego.

Sad O kręgow y W ydzia ł II.
Sambor, dnia 18 marca 1933. 159'

R O Z M A I T E .
Frez. 7-405/33- Edykt. Komisarz dla za ­

kładania ksiąg gruntow ych przy Sądzie  
Grodzkim w  Czarnym  Dunajcu —  za ło ży ł 
księgę gruntowa dla gm iny katastralnej 
Piekielnik, obejmującą wydrąży hipoteczne  
oznaczone liczbami od 1 do 1367. Te odno­
w ione w yk azy  hipoteczne w chod zą  w  ż y ­
cie dnia 10 maia 1933. Od tego  dnia n ab y­
cie, przeniesienie lub zniesienie now ych  
praw w łasności, praw zastaw u i innych  
now ych praw hipotecznych m oże nastąpić  
jedynie przez wpis do tychże  odnowionych  
w y k a zó w  hipotecznych. Celem  ustalenia 
p ow yż .w yliczonych  w y k a zó w  h ip otecz­
nych wdraża się  postępow anie w  m yśl §21 
ustaw y z dnia 25 lipca 1871 L. 96, Dz. u. p, 
i w zy w a  się : a) osoby, które na podsta­
w ie  prawa nabytego przed dniem 10 maja 
1933 żądają zm iany w p isów  prawą w ła sn o ­
ści lub Posiadania, bez względu na to, czy  
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, dopi­
sanie lub przypisanie, przez sprostow anie, 
oznaczenia nieruchom ości lub też w  inny 
sposób; b) osoby które już przed dniem 
10 ina.ia 1933 nabyły na nieruchom ościach  
p ow yż wyinieniionenii w ykazam i h ipotecz­
nymi objętych, lub też na ich częścjacn  
prawa zastaw u, nadzastawu. służebności, 
albo inac prawa nadające się  do wpisu  
hipotecznego, o ile te prawa pow inny być  
w pisane jako należące do daw nego stanu 
ciężarów , a dotychczas nie zo sta ły  w p i­
sane a żeb y  do dnia 10 maja 1934 r. 
w łącznie w  Sadzie Grodzkim w  Czarnym - 
Dunajcu w  którym  odnowione w y k a zy  hi­
poteczne można przejraeć, zg łosiły  sw e  
roszczenia, inaczej bow iem  roszczeń tych 
nie m ożnaby już dochodzie przeci-w o so ­
bom trzecim , które nabyły prawa liip o te c : 
ne w . dobrej w ierzy  na zasadzie w p isów  
niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne ra 
także w tedy , gdy zg łosić  się m ające pr: - 
wa są w idoczne z rozstrzygnięcia sa d o w e ­
go, albo gdy o nie to czy  się postępow a/ u 
sądow e. P rzyw rócen ie  do poprzedniego  
stanu z pow odu zaniedbania terminu edy- 
ktatnego lub przedłużenia tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalno

Sad Apelacyjny, Wydział II.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1933. 1579

ZAGUBIONE DOKUMENTY

UNIEW AŻNIAM zaginione św iad ectw  
egzaminu dojrzałości z  1906 r., na na 
zw isko Marja Olga Chudzikiewicz. 156
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